
G. Rabszfyn
pierwsza

w Monachium
W Monachium rozpoczęły 

się w sobotę VII Halowe Mis­
trzostwa Europy w lekkiej atle 
tyce. W pierwszym dniu wy­
łoniono mistrzów w odęciu 
konkurencjach. Plonem sobot 
”21go startu Polaków są 2 me 
dale — złoty Grażyny Rabsz_ 
tynówny i brązowy Bożeny 
Nowakowskiej. Zwycięstwo 
Grażyny Rabsztynówny odnie 
sione zostało w pięknym sty­
lu. Polka prowadziła wyraźnie 
od startu do mety i .jako je­
dyna uzyskała rezultat poni. 
źej 8 sekund (7.96). W finale 
tej konkurencji biegły także 
pozostałe dwie nasze reprezen 
tantki. Bożena Nowakowska 
wywalczyła brązowy medal 
(8.14). a Teresa Nowakowa za 
jęła 5 miejsce (8.44).

Zenon Nowosz w finale biegu na 
«• m zajął 6 miejsce.

Pozostali nasi reprezentanci nie 
odnieśli tego dnia sukcesów. Obaj 
trójskoczkowie zajęli ostatnie 8 1 
9 miejsce. Niedysponowany jeszcze, 
po zatruciu pokarmowym, Andrzej 
Sontag uzyskał jedynie 16,18 m. 
Identyczny wynik osiągnął Euge­
niusz Biskupski. Polak miał tylko 
3 udane skoki. W jednym, mini­
malnie spalonym, skoczył w gra­
nicach 16.50. Klasą dla siebie był 
tu Wiktor Saniejew (ZSRR), któ­
ry miał 3 skoki powyżej 17 m Re 
zultat 17.10 dał mu złoty medal, 
przed Rumunem Cotbu. Na uwa­
gę zasługuje wysoka traecia po­
zycja Francuza Lamitie.

Dokończenie na str. 6

Rekordy świata 
lekkoatletów

Podczas halowych zawodów lek­
koatletycznych w Nowym Jorku, 
amerykański tyczkarz ban Rip- 
ley ustanowił rekord świata wyni 
kiem 5,59. Poprzedni rekord — 
5,57 należał do reprezentanta Pol­
ski Władysława Kozakiewicza i 
ustanowiony został w ubiegłym ty 
godnin w Toronto.

☆
II-letni lekkoatleta amerykański 

Tenty Albritton ustanowił w Ho­
nolulu (Hawaje) rekord świata w 
pchnięciu kulą. Kalifornijczyk z 
Port Beach zajmował na ubiegłoro 
eznej liście najlepszych rezulta­
tów świata dopiero dziewiąte miej 
see. W sobotę w Honolulu student 
Uniwersytetu Hawajskiego uzyskał 
znakomity rezultat 21,85. Poprzed­
ni rekord świata należał do Ame­
rykanina Alfreda Feuerbacha i 
wynosił 21,82.

☆
W hali San Diego odbył się mi­

tyng lekkoatletyczny, którego głów 
nym bohaterem okazał się tekor- 
dzista świata w skoku wzwyż 
Dwight Stones (USA). Pokonał on 
już w pierwszej próbie poprzeczkę 
na wysokości 2,3® i ustanowił ha­
lowy rekord świata.

Warto dodać, że rekord świat 
na odkrytych stadionach wynosi 
również 2,30. Stones ustanowił ten 
reiurttat 16 czerwca 1973 r. w Mo 
nachlam. (PAP)

Pach mistrzem
Polski w skokach
Około 1® tysięcy widzów było 

świadkami wielkiej sensacji w mi 
strzostwach Polski w skokach na 
Dużej Krokwi. Konkurs wygrał 
zdecydowanie 22-letni zawodnik 
Wisły Gwardii — Marek Pach, któ 
rego odkrywcą i wychowawcą jest 
słynny reprezentant Polski i meda 
lista olimpijski Franciszek Gąsie­
nica - Gron.

Wobec słabej formy czołówki na 
szych skoczków, Marka Pacha uwa 
żano za jednego z kandydatów do 
czołowych miejsc, ale nikt nie 
mógł przewidzieć, że zdobędzie ty 
tuł mistrza Polski.

Wyniki konkursu skoków: 1, Ma 
rek Pach (Wisła Gwardia) — 233,3 
pkt. (106,5 i 108,0), 2 Stanisław Bo 
bak (WKS Zakopane) — 225.9 (103,5 
i 102,5), 3. Tadeusz Pawlusiak 
(BBTS Włókniarz) — 216,4 (106,0 1 
94,5 m).

Muhammad Ali 
obronił tytuł

Zawodowy mistrz świata wagi 
ciężkiej Miihamniad Ali obronił ty 
tul zwyciężając w V rundzie przez 
nokaut Belga Jeana-Pierre Coop- 
mana. Walka tych pięściarzy od 
była się w San Juan. (PAP)
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Posiedzenie Rady Ministrów

Ocena wyników gospodarczych
stycznia i pierwszych tygodni lutego

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 21 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów. Rozpatrzono wyniki gospodar­
cze stycznia i pierwszych tygodni lutego. Rząd — kierując się 
ustaleniami Biura Politycznego KC PZPR — powziął nie­
zbędne decyzje dla zapewnienia pełnej i rytmicznej realiza­
cji tegorocznego planu w następnych miesiącach.
Z danych przedstawionych 

przez Komisję Planowania, 
Ministerstwo Finansów i Głów 
ny Urząd Statystyczny wyni­
ka, że proces realizacji zadań 
w gospodarce przebiegał w 
początkowym okresie tego ro 
ku na ogół pomyślnie. Swiad 
czy o tym utrzymanie wyso­
kiego tempa produkcji prze­
mysłowej, która wzrosła 
12,4 procent w stosunku 
stycznia ubiegłego roku, 
znaczy w stopniu wyższym 

o 
do 
to 

niż
założono w planie rocznym, a

Delegacja aktywu 
obrony cywilnej kraju 

u P. Jaroszewicza
Z okazji 25-lecia obrany ey 

wilnej kraju prezes Rady Mi- 
nistrów P iotr Jar oszew icz
spotkał się z delegacją aktywu 
jednostek organizacyjnych obro 
ny cywilnej kraju, w skład któ 
rej wchodził m.in. Jan Rajew- 
ski — komendant terenowego 
oddziału samoobrony w Opale 
mcy (woj. poznańskie).

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski.

W czasie spotkania gen. bro 
ni T. Tuczapski złożył meldu­
nek o stanie przygotowania i 
osiągnięciach oraz perspekty­
wach dalszego rozwoju i umoc 
nienia obrony cywilnej kraju.

Dziękując kadrze i członkom 
jednostek obrony cywilnej za 
ich dotychczasową pracę, pre 
mier Piotr Jaroszewicz przeka 
zał aktywistom i działaczom o- 
brony cywilnej w całym kraju 
serdeczne pozdrowienia od 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. (PAP)

Portugalia 
uznała Ludową

Republikę Angoli
Portugalia uznała Ludową Re 

publikę Angoli — w 105 dni po 
proklamacji niepodległości tej 
byłej kolonii portugalskiej. O 
decyzji rządu portugalskiego 
poinformował minister spraw 
zagranicznych, Ernesto Melo 
Antunes, po sześciogodzinnym 
nadzwyczajnym posiedzeniu ga 
binetu w tej sprawie.

Sprawa uznania LRA przez 
Portugalię była w ostatnim cza 
sie głównym problemem poli­
tycznym i dyplomatycznym w 
tym kraju. Na krótko'przed po 
siedzeniem rządu doszło do 
rozbieżności stanowisk w koa­
licji rządowej. Druga co do 
wielkości partia polityczna — 
partia ludowo-demokratyczna 
— zapowiedziała, iż nie będzie 
głosować za „bezwarunkowym 
■ pospiesznym” uznaniem LRA.

Oficjalne uznanie Ludowej 
Republiki Angoli przez Portu 
galię oznacza zakończenie pro­
cesu dekolonizacji w Afryce, 
zapoczątkowanego po zwycię­
stwie „Rewolucji Goździków” 
z 25 kwietnia 1974 r. Po u- 
znaniu rządów Mozambiku, 
Gwinei Bissau i Zielonego 
Przylądka, Wyspy św. Toma­
sza i Książęcej, Portugalia u- 
znała za jedynego reprezentan 
ta narodu angolskiego rżąc 
Agbstinho Neto. (PAP) 

także zmniejszenie występują 
cego zazwyczaj w tym okresie 
sezonowego spadku produkcji. 
Nastąpiło zwolnienie dynamiki 
zatrudnienia i pewna popra­
wa relacji pomiędzy wzrostem 
produkcji a wypłatami z lun 
duszu płac. Uzyskano wzrost 
wydajności pracy w przemy­
śle; jej udział w przyroście 
produkcji wyniósł 93,5 procent 
wobec 75,8 procent średnio w 
latach 1971—1975. Obok zja­
wisk pozytywnych wystąpiły 
jednak również napięcia i 
trudności. Na nich muszą ze- 
środkować uwagę wszystkie 
ogniwa zarządzania, a przede 
wszystkim kierownictwa przed 
siębiorstw.

Realizację planów produk­
cyjnych w przemyśle utrud­
niła na początku roku nieko­
rzystna sytuacja w energety­
ce i w transporcie, zwłaszcza 
na kolei. Spowodowały ją 
niesprzyjające warunki atmes 
feryczne, ale po części rów­
nież przyczyny subiektywne. 
W energetyce wystąpiły na 
przykład zaniedbania w dosta 
wach węgla brunatnego dla 
elektrowni „Konin”, „Pątnów” 
i „Adamów”, co spowodowało 
wówcząs okresowe wyłącze­
nia prądu. W transporcie na­
dal wiele do życzenia pozosta 
wia dyscyplina ładunkowa. Po 
czyniono kroki zaradcze.

W przemyśle — na tłe ogólnie 
dobrych wyników produkcyjnych 
i ekonomicznych — w niektórych 
zakładach uwidacznia się słaba dys 
cyplina realizacyjna. Rada Mini­
strów zobowiązała kierowników za 
interesowanych resortów i zjedno 
czeń do energicznych działań dia 
nadrobienia powstałych z tego ty­
tułu zaległości. W całym przemy­
śle konieczne jest utrzymanie w 
I kwartale takiej produkcji liczo­
nej średnio na dobę, jaką osiąg­
nięto w ostatnim kwartale zeszłe­
go roku oraz zapewnienie rytmi­
cznego spływu wytworzonych ma­
teriałów, surowców, półfabrykatów 
i wyrobów gotowych. Należy także 
zwiększyć sk wteczność przedsię­
wzięć, które podjęto w tym roku 
w celu poprawy struktury produk 
eji i zdecydowanie zwiększyć w 
niej udział artykułów wytwarza­
nych na potrzeby rynku i ekspor­
tu.

Szeroko omówiono sprawy zwią

Spotkanie w Belwederze
Uznanie

dla ORMO-wców
W 30 rocznicę powołania O- 

chotniczej Rezerwy Milicji Oby 
watels-kiej, kilkudziesięciu naj 
bardziej zasłużonych członków 
tej organizacji z całego kraju 
zostało udekorowanych w Bel­
wederze wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi. M.in. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Edward Kę­
dzierski — członek Woj. Szta­
bu ORMO — w Poznaniu.

Przybyłych na uroczystość 
powitał przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński. 
Następnie odbyła się dekoracja, 
której dokonali: Henryk Jabłoń 
ski i Władysław Kruczek.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował Stanisław Szczygieł 
ski — dyrektor Technikum Bu­
dowlanego i komendant miej­
ski ORMO w Krakowie.

W uroczystości udział wzięli: 
Stanisław Kania, Stanisław 
Kowalczyk, Jerzy Łukaszewicz, 
Zdzisław Kurowski, członko­
wie Rady Państwa, wicepre­
mier — Alojzy Karkoszka.

PAP 

zane z problematyką rynkową. 
Rada Ministrów podkreśliła, »e w 
zespole zagadnień, które przesą­
dzą o prawidłowym wykonaniu te 
gorocznych zadań społeczno-gos­
podarczych, ta sprawa ma znicze 
nie kluczowe, tym więcej, że utrzy 
muje się niezmiennie wysoka dy­
namika sprzedaży detalicznej, ma 
jąca źródło w rosnących systema 
tycznie przychodach pieniężnych 
ludności. Dynamika ta wyniosła 
w styczniu 14,2 procent przy za­
łożonym wzroście na I kwartał o 
9,4 procent. Zaopatrzenie rynku 
w mięso, drób i przetwory zwięk 
szyło się *w styczniu w porówna­
niu do podobnego okresu zeszłego 
roku o około 17 procent, w jaja — 
o ponad 29 procent, a w przetwo­
ry mleczarskie — o około 3 pro­
cent. Nieco mniejsze niż przed 
rokiem były natomiast dostawy 
ryb i przetworów rybnych. Oce-

Dokończenie na str. 2

W Dzienniku Ustaw

Jednolity tekst
Konstytucji PRL
Zgodnie z upoważnieniem u- 

stawowym -r- przewodniczący 
Rady Państwa ustalił jednolity 
tekst Konstytucji PRL. Tekst 
ten został opublikowany w 
Dziienniku Ustaw nr 7 z 21 lu­
tego br.

W jednolitym tekście zna­
lazły się zarówno zmiany w 
Konstytucji uchwalone przez 
Sejim 10 bm., jak i wcześniejsze 
poprawki do ustawy zasadni­
czej, uchwalone w poprzednich 
latach. (PAP)

Jutro rozpoczyna się XXV Zjazd KPZR

Moskwa wita delegatów
i gości zagranicznych
Cała sobotnia prasa radziecka przyniosła na czołowych 

miejscach komunikat o piątkowym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego KPZR, poświęconym rozpatrzeniu i zatwierdze­
niu materiałów sprawozdawczych i programowych, które zo­
staną przedłożone delegatom XXV Zjazdu partii. Obradami 
plenum zakończono wielomiesięczne przygotowania do tego 
doniosłego wydarzenia w działalności przeszło 15-milionowej
organizacji ra-Ui ’ ’ ’
Udekorowana świątecznie 

Moskwa wita serdecznie przy­
bywających na zjazd delega­
tów i licznych zagranicznych 
gości. Jako jedni z pierwszych 
zjechali do stolicy ZSRR re­
prezentanci partyjnych organi­
zacji z najdalej położonych re­
gionów: Kraju Chabarowskie-

Jutro o godz. 7.50 Tele­
wizja Polska w programie I 
(kolor) oraz Polskie Radio ; 
w programach 1 i IV prze- i 
prowadzą transmisję z otwar l 
cia obrad XXV Zjazdu Komu- j 
nistycznej Partii Związku Ra- | 
dzieckiego.

go oraz obwodów Sachaliń- 
skiego i Magadańskiego.

Obecne są już także w Mo­
skwie zaproszone na zjazd de­
legacje komunistów i robotni­
czych partii z wielu krajów 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej.

Dzisiaj plenarna 
sesja OK FJN

Dzisiaj odbędzie się w War­
szawie plenarna sesja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Je 
dności Narodu poświęcona omó 
wieniu zadań FJN w kampanii 
wyborczej do Sejmu i woje­
wódzkich rad narodowych.

Poznań 
w 31 rocznicę wyzwolenia
Dzisiaj uroczysty koncert w Auli UAM

W związku z 31 rocznicą wyzwolenia Poznania w za­
kładach pracy, instytucjach, organizacjach społecznych i 
szkołach odbywają się akademie, koncerty, spotkania z we­
teranami. Głównym akcentem obchodów .jest koncert, który 
odbędzie się dzisiaj o godz. 17 w Auli UAM. Impreza ta 
organizowana jest staraniem Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności w Poznaniu. W koncercie, na który orga­
nizatorzy zapraszają społeczeństwo, wystąpią artyści 
sc^n poznańskich i warszawskich.

&

'w i w życiu całego narodu.
W ostatnich dniach, poprzedza­

jących XXV Zjazd odbywają się 
uroczyste spotkania ludności z we 
teranami ruchu rewolucyjnego, od 
staniane są tablice pamiątkowe i 
pomniki w miejscach historycz­
nych wydarzeń, związanych z dzie 
jami partii, otwiera się wystawy 
ukazujące jej wielki wkład w roz­
wój budownictwa komunistyczne­
go w ZSRR, umocnienie socjali­
stycznej wspólnoty, w walkę o po­
kój i postęp społeczny w świecie.

W miejscowości Szuszeńskoje. 
we wschodniej Syberii, gdzie w la­
tach 1897 — 1900 przebywał na ze­
słaniu Włodzimierz I.enin, wznie­
siony został monumentalny pom­
nik ku czci wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej i twórcy radzieckie­
go państwa.

W Centralnym Muzeum Rewolu­
cji ZSRR w Moskwie udostępnio­
no zwiedzającym nową, wielką 
ekspozycję „Partia — rozum, ho­
nor i sumienie naszej epoki”.

Nadal, ze wszystkich stron 
Kraju Rad napływają meldun­
ki o pomyślnej realizacji do­
datkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych, pod 
jętych przez miliony miAzkań 
ców ZSRR dla uczczenia XXV 
Zjazdu KPZR. Dzięki przed- 
zjazdowemu czynowi gospo­
darka narodowa otrzyma znacz 
ne ponadplanowe ilości węgla, 
rudy żelaza, ropy naftowej, 
gazu, samochodów i różnych 
rr-rT, jak również artyku­
łów powszechnego użytku.

Przełomowa dla Poznania data 
23 lutego 1945 r„ wyznaczona 
zdobyciem Cytadeli, połączyła 
święto miasta ze świętem Armii 
Radzieckiej. Dzisiaj właśnie 
przypada 31 rocznica wyzwole­
nia Poznania (o szczegółach 
walk o Poznań piszemy na str. 
3) i tradycyjny Dzień Armii Ra­
dzieckiej, w 53 rocznicę jej 

pierwszej zwycięskiej wałki.
Na zdjęciu: poznański Ratusz.

Fot. '. Fitzner

W sobotę, 21 bm. członko­
wie koła ZBoWiD Poznań — 
Główna przeżyli wzruszające 
chwile. W czasie uroczystej 
akademii otrzymali oni sztan­
dar ufudowany im przez spo­
łeczeństwo. Na uroczystość przy 
byli przedstawiciele władz po- 
litycznych administr acyj-
nych dzielnicy, kombatanci, 
ich rodziny, licznie stawiła się 
młodzież, która przygotowała 
część artystyczną. Tego samego 
dnia Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki zorga 
nizowały seminarium poświę­
cone 31 rocznicy wyzwolenia 
Poznania i 58 rocznicy utwo­
rzenia Armii Radzieckiej.

Ciekawe imprezy zorganizo­
wały: Towarzystwo Miłośni­
ków Miasta Poznania, Muzeum 
Archeologiczne Poznaniu
oraz Muzeum Ruchu Robotni­
czego. W Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych urządzono 
wystawę pt. „Wyzwolenie Po­
znania i Wielkopolski”. W Mu 
zeum Archeologicznym wy­
świetlano filmy o Poz-naniu.

W Wyższej Szkole Oficer­
skiej Służb Kwatermistrzow- 
skich im. Mariana Buczka pro 
mowano w niedzielę na I sto­
pień oficerski absolwentów 
Szkcły Oficerów Rezerwy. Jed 
nocześnie odbyła się przysię­
ga nowego rocznika, (jk)



KOŁOBRZESKA TURYSTYKA 
POD OPIEKĄ AWF W POZNANIU

21 bm. w Kołobrzegu podpisano 
umowę o współpracy pomiędzy 
Akademią Wychowania Fizyczne­
go w Poznaniu a Kołobrzeskim 
Przedsiębiorstwem Turystycznym 
„Bałtywia”. W umowie przewidu­
je się prowadzenie badań nauko­
wych nad modelem współczesnej 
turystyki, prac organizacyjnych 
związanych z powstaniem w Ko­
łobrzegu filii Akademii Wychowa 
nia Fizycznego w Poznaniu. Pra­
cownicy AWF pomogą „Bałtywti” 
w organizowaniu biblioteki facho 
wej oraz seminariów i konferen­
cji naukowych i popularno-nauko 
wych związanych z rozwojem tu­
rystyki nadmorskiej i morskiej. 
„Bałtywia” natomiast sfinansuje 
m. in. powstanie w Kołobrzegu 
pracowni turystycznych i labora­
toriów badawczych poznańskiej 
uczelni. Ponadto kołobrzeskie 
przedsiębiorstwo turystyczne orga 
nizować będzie na Wybrzeżu Ko-
Szalińskim obozy 
tyki studenckie.

naukowe i prak 
(PAP)

JUBILEUSZ 
POLSKIEJ

NESTORÓW 
FILOZOFII

W br. nauka polska obchodzi M- 
lecie urodzin dwóch nestorów poi 
skiej filozofii, profesorów Tadeu­
sza Kotarbińskiego i Władysława 
Tatarkiewicza.

Dorobkowi twórczemu jubilatów 
i ich wkładowi w rozwój humani­
styki poświęcono 21 bm. obrady se 
sji Komitetu Nauk Filozoficznych 
PAN. Uczniowie profesorów — 
dziś samodzielni pracownicy nau­
kowi, omówili rolę W. Tatarkiewi 
cza w ukształtowaniu szkoły hi­
storii filozofii, sztuki i estetyki. 
Przedstawiono wkład T. Kotarbiń 
skiego w rozwój metodologu na­
uk, filozofii, logiki, prakseologii i 
etyki. Hołd obu uczonym złożono 
w adresach wystosowanych przez 
Komitet Nauk Filozoficznych. W 
imieniu Prezydium Polskiej 4kade 
■mii Nauk, życzenia dalszej owocnej 
pracy złożył Jubilatom wicepre­
zes PAN, prof. Jan Szczepański.

PAP

DNI MUZYKI 
ORGANOWEJ W KRAKOWIE

W Krakowie rozpoczął się w so­
botę XI Międzynarodowy Festi­
wal „Dni Muzyki Organowej”. 
Bi ora w nim udział muzycy z Poł 
ski, ZSRR, NRD i RFN. Tegoroca-
na impreza trwać będzie 
Jak co roku, przeważać 
muzyka .lana Sebastiana

9 dni. 
będzie 

Bacha.
Wystąpią m. in. Polska Orkiestra 
Kameralna, Capella Cracovieńsis, 
Poznański Chór Chłopięćy. pod
dyr. Kurczewskiego, Capęlła
Bydgostiensis oraz orkiestra i 
chór Filharmonii Krakowskiej. 
Krakowscy melomani wysłuchają 
również solistów: Krystynę Szos- 
tek-Radkową, Andrzeja Hioiskie- 
go. (PAP)

W Poznaniu

Przed debatą ratyfikacyjną w Bundesracie

W RFN nasilają się dyskusje 
wokół porozumień z Polską

Posiedzenie Rady Ministrów

W miarę zbliżania się debaty ratyfikacyjnej w Bundes­
racie (przedstawicielstwo krafów RFN), wyznaczonej na dzień 
12 marea, nasilają się dyskusje wokół porozumień RFN — 
Polska, podpisanych 9 sierpnia ubiegłego roku w Warszawie. 
Kilku polityków RFN wypowiedziało się na ten temat w so 
botę i niedzielę.

Minister spraw zagranicznych 
RFN, przewodniczący Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP), 
Hans — Dietrich Genscher, u- 
dzielił w niedzielę wywiadu roz 
głośni „Deutschłandfunk’. Wy 
raził on przekonanie, że Bun 
desrat ratyfikuje 12 marca u- 
mowę o zabezpieczeniu emery 
ta lny m i wypadkowym (co u- 
możliwiłoby wejście w życie 
wszystkich porozumień). Zapo 
wiedział, że dołoży wszelkich 
starań, aby doprowadzić do tej 
ratyfikacji.

Minister Genscher zapewnił, 
że służy politykom chrześcijań 
skiej demokracji wszelkimi do 
datkowymi wyjaśnieniami. Wy 
raził też pogląd, że jego odpo 
wiedź na jedenaście zastrzeżeń 
zgłoszonych przez opozycję 
CDU/CSUw Bundesracie wyeli 
minowała większość tych za

strzeżeń i równocześnie zapew 
nił, że wszystkie zawarte poro
zumienia mają wiążący 
ter z punktu widzenia 
międzynarodowego.

Wypowiedź podobnej 
złożył rzecznik rządu

charak
prawa

treści
RFN,

Klaus Boelling. Oświadczył on,

aticji rządzącej SPD/FDP i oposy
cji CDU/CSU. Politycy z obu tych 
obozów zapewniają zgodnie, że nie 
zamierzają z porozumień między 
Polską a RFN uczynić tematu kam 
panii wyborczej, ponieważ nie poz 
wala na to ranga tych porozumień. 
Takie zapewnienie złożył na ostat 
niej konferencji prasowej w Bonn 
przewodniczący CDU, Helmut Kohl. 
Zwraca też uwagę fakt, że opozy
cja chadecka zredukowała katalog 
pierwotnych zastrzeżeń —*—
rozumień z Polską.

Premierzy dwóch 
Dolnej Saksonii —

wobec po

krajów, 
Ernst Al

Mieszkańcy całego 
kraju sprawdzają 
spisy wyborców

Wczoraj wielu mieszkańców 
całego kraju odwiedziło loka­
le obwodowych komisji wy ber 
cźych, by sprawdzić swe nazwi 
ska na spisach wyborców. 
Sprawdzanie spisu leży w inte 
resie każdego z nas, pozwala 
bowiem eliminować ewentual 
ne pomyłki dotyczące: naz­
wisk, imion, dat urodzenia czy 
miejsca pobytu. Jest to tym 
bardziej ważne, iż od czasu o- 
statnich wyborów wiele rodzin

iż rząd boński służy opozycji 
niezbędnymi wyjaśnieniami.

Kanclerz RFN Helmut 
Scłunidt, który przemawiał na 
wiecu w Hamburgu, zwrócił 
uwagę na rozbicie wewnętrzne 
w CDU na tle dyskusji wokół 
porozumień z Polską. Rosnący 
nacisk ze strony przywódcy 
bawarskiego odłamu chadecji, 
Unii Chrześcijańsko — Społecz 
nej (CSU) Franza Josefa Strau 
ssa, który grozi CDU rozbiciem 
jedności frakcyjnej w Bundesta 
gu, uniemożliwia, zdaniem kan 
clerza Schmidta, chrześcijań 
skiej demokracji wypracowa 
nia jednolitego stanowiska w 
kwestii porozumień z Polską.

Sekretarz generalny SPD, Holger 
Boerner, wyraził pogląd, że prze 
wodniczący CDU i kandydat opo 
zyeji na kanclerza, Helmut Kohl 
może zdecydować się na spowodo 
wanie fiaska ratyfikacji tylko wów 
czas, jeżeli z góry zakłada klęskę 
CDU/CSU w październikowych wy 
borach do Bundestagu. Jeśli liczy 
na to, że będzie przyszłym szefem 
rządu, nie może brać na siebie, 
jak powiedział Boerner, odium fia 
ska porozumień.

Komentatorzy polityczni RFN 
zwracają uwagę na pewne zbież­
ne tezy wypowiedzi polityków ko

brecht i Saary — Hans Roeder, 
których głos może przesądzić 
w Bundesracie los porozumień 
z Polską, mimo nacisku ze stro 
ny przeciwników porozumień 
odmówili zajęcia przez ich rzą 
dy ostatecznego stanowiska. 
Obaj stwierdzili również, że 
zdają sobie sprawę z miedzyna 
rodowego znaczenia decyzji, 
przed jaką stoi Bundesrat.

PAP

W Kraju Rad

otrzymało nowe
zmieniając tym 
adres.

Jak wynika z 
nikarzy PAP yy 
kałach komisji

i mieszkania 
samym swój

relacji dzien- 
niedzielę w lo 

wyborczych
panował duży ruch. Sprzyjała 
temu pogoda, a także dobrze 
zorganizowana informacja, czy 
telne napisy informujące o go 
dżinach pracy komisji, kierun 
kowskazy ułatwiające odnale 
zienie swego obwodu itp.

PAP

Konferencje sprawozdawcze
organizacji młodzieżowych

Organizacje wchodzące w skład Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej odbywają obecnie zjazdy 
i konferencje sprawozdawczo-wyborcze. Swoje konferencje 
mieli już członkowie ZMS i SZMW, a w sobotę, 21 bm., 
obradowali w Poznaniu studenci i harcerze.

Dobiegła końca pierwsza ka 
dencja władz wojewódzkich 
Socjalistycznego Związku Stu 
dentów Polskich w Poznaniu, 
który od roku 1973 jest jedyną

organizacją studentów i mlo 
dych pracowników nauki. W 
II Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej ZW SZSP u- 
dział wzięli: sekretarz KW
PZPR Bogdan Gawroński,

Zachodnioniemiecka
gazeta wnosi skargę 

na F. J. Straussa
Redakcja monachijskiej „Sued- 

deutsche Zeitung” zapowiedziała, 
że wniesie do sądu skargę na 
przewodniczącego bawarskiej Unii 
Chrzęści jańsko-Społecznpj, Franza 
Josefa Straussa.

Strauss w wywiadzie dla sprin- 
gerowskiego dziennika ..Die WeJt”.
który ukazał się w piątek. 
o ,,gangsterskim artykule'
ukazał sie łamach

mówił 
. jaki 
..Sued-

deutsche Zeitung” w ubiegły po­
niedziałek. Artykuł ten. zatytuło­
wany był ..Jak trafił „Starfighter” 
do Bundeswehry? wspomnienie o 
miliardowej transakcji”. Jak wia­
domo lotnictwo wojskowe RFN 
utraciło w katastrofach przeszło 
IM samolotów tego typu, zwa­
nych przez pilotów „latającymi 
trumnami”. Strauss, jak wiadomo, 
był od października 1957 do stycz-
nia 1963 ministrem obrony
RFN. Na ten okres przypada za­
kup samolotów „Starfighter” pro­
dukowanych przez firmę amery­
kańska Lokheed.

Redakcja „Sueddeutsche Zei­
tung” dziennika, o charakterze po 
nadregionalnym uwali, że Strauss 
mówiąc o „gangsterskim artyku­
le”, przekroczył dopuszczalny po­
ziom polemiki politycznej i z tego 
względu zamierza agać się za­
dośćuczynienia. (PAP)

„Toto-Lotek"
I losowanie

8, 11, 21, 38, 39. 49 (1)

15,

10,

II losowanie
19, 21, 31, 36, 41

Banderola 954642

„Koziołki"
I losowanie

15, 19, 21, 24 (31)
II losowanie

14, 18, 26, 45 (48)
Banderola 15294

prezydent Poznania — Wła­
dysław Sleboda, wicewojewo­
da poznański — Romuald 
Zysnarski, przewodniczący 
FSZMP — Józef Scibisz, se­
kretarze komitetów uczel na- 
nych PZPR, prorektorzy, wy­
kładowcy oraz przedstawicie­
le studentów wszystkich u- 
czelni Poznania.

Zachmurzenie małe, tylko 
scami, głównie na północy, 
ściowo duże. Rano mgły,

miej- 
przej- 
które

W toku obrad podsumowa­
no dorobek organizacji oraz 
podjęto uchwały dotyczące dal 
szej działalności Związku. Bę 
dzie on koncentrował się na 
wyzwalaniu aktywności nau­
kowo-badawczej studentów, 
rozwijaniu ruchu przodownic 
twa i współzawodnictwa w 
nauce, współudziale we wara 
żaniu nowego modelu szkoły 
wyższej, realizowaniu progra­
mu ideologicznego i politycz-

lokalnie mogą utrzymać się przez 
cały dzień. Temperatura maksy­
malna od 0 na północy 1 6 w 
centrum do 8 miejscami na połud­
niu. Wiatry słabe przeważnie z kie 
runków wschodnich.

Dokończenie na str. 3

Dzisiejszy serwis mtormocyjny 
oprocowoł Wojciech Nentwig.
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Obchody 58 rocznicy 
Armii Radzieckiej

Dzisiaj przypada 58 rocznica 
powstania Armii Radzieckiej 
i floty wojennej. Rocznicę tę 
obchodzi; uroczyście całe społe 
czeństwo Kraju Rad. Szczegół 
nie doniosły społeczno-politycz 
ny charakter tych obchodów 
wiąże się z kampanią przed- 
zjazdową. Na cześć zjazdu par 
tii w jednostkach i oddziałach 
wszystkich rodzajów wojsk 
rozwinęło się masowe współ­
zawodnictwo o najlepsze wy­
niki szkolenia politycznego i 
wojskowego, o uzyskanie naj­
wyższej sprawności bojowej, 
wychowanie żołnierzy na przo 
dujących obywateli i budow­
niczych komunizmu. (PAP)

Izrael wycofał się 
z części Synaju

Jak podała AFP w niedzie­
lę zakończyła się ewakuacja 
wojsk izraelskich z teryto- 
rów na Synaju, wymienionych 
w tymczasowym porozumie­
niu egipsko-izraelskim. W o- 
statnich miesiącach Izrael u- 
stąpił z powierzchni 6 180 kilo 
metrów kwadratowych, z cze 
go dwie trzecie stało się „stre 
fą buforową” % kontrolowaną 
przez ONZ. Siły egipskie za­
jęły powierzchnię 1 880- kilome 
trów kwadratowych. Powierz­
chnię tę stanowią pas o długo 
ści 150 km i szerokości 5 km 
oraz strefa w rejonie Abu Ru 
deis.

Tego samego dnia zakończy 
ła się dyslokacja na Półwyspie 
Synajskim Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
nia się, że zaopatrzenie w masowe 
artykuły spożywcze, jak cukier, 
sól, mąka i kasza było zadowala­
jące. W grupie towarów przemy­
słowych popyt na niektóre towary, 
a głównie na meble, określone ai- 
tykuły radiowo-telewizyjne, wyro 
by ze szkła i ceramiki oraz pewne 
wyroby odzieżowe nadal przewyż­
szał podaż, choć dostawy tych ar­
tykułów zwiększyły się w styczniu 
w granicach 15—20 procent.

W tej sytuacji niezbędne 
jest aby producenci oprócz 
zwiększenia dostaw artykułów 
poszukiwanych na rynku bez 
względnie i terminowo wywią 
zywali się z umów asortymen 
towych uzgodnionych z han­
dlem. Działaniom produkcyj­
nym podejmowanym z myślą 
o wzmocnieniu równowagi na 
rynku musi towarzyszyć dba­
łość wszystkich ogniw gospo­
darki o zachowanie należytej 
dyscypliny finansowej. Jeśli 
chodzi o racjonalizacje zatrud 
nienia, to w odróżnieniu od 
przemysłu, gdzie nastąpiła w 
tej mierze poprawa, nadal u- 
trzymuje się niekorzystna sy­
tuacja w budownictwie i w 
niektórych działach pozapro­
dukcyjnych. Interesy rynku, 
a więc konsumenta, wymaga­
ją także skrupulatnego prze­
strzegania ustaleń natury or­
ganizacyjnej, m. in. zarządze­
nia prezesa Rady Ministrów, 
które ogranicza pozarynkową 
sprzedaż niektórych towarów, 
cieszących się dużym popy­
tem ludności. W kilku woje­
wództwach, a wśród nich w 
gdańskim, jeleniogórskim, kro 
śnieńskim i tarnobrzeskim na 
dal wydaje się różnym insty­
tucjom i jednostkom gospo­
darki uspołecznionej zbyt du­
żo zezwoleń na zakup artyku­
łów rynkowych. Musi to ulec 
zmianie.

Problemem dużej wagi jest dzia 
łalność w sferze handlu zagranicz 
nego. Rada Ministrów zaleciła za­
ostrzenie kontroli realizacji usta­
lonych w planie dostaw na eksport 
oraz przestrzegania przyjętych li­
mitów dewizowych. Podkreślono, 
iż wszystkie resorty muszą kon­
sekwentnie przestrzegać zasady, w 
myśl której potrzeby importowe po 
szczególnych pionów gospodarki 
mogą być zaspokajane w drodze 
wygospodarowania przez nie odpo 
wicdnich środków z tytułu ekspor 
tu własnych produktów.

Omawiając następnie sytuację 
w rolnictwie Rada Ministrów uzna 
ła za najistotniejsze: podjęcie dal 
szych skutecznych przedsięwzięć 
na rzecz poprawy tendencji hodo 
wlanych przez pełne wykorzysta­
nie rezerw paszowych i racjonal­
ne gospodarowanie posiadanymi za 
sobami pasz, a także należyte przy 
gotowanie rolnictwa i współdziała 
jących pionów gospodarki do wio 
sennych prac polowych.

Rozpatrzono także przebieg rea­
lizacji tegorocznych zadań inwes­
tycyjnych. zalecono dalsze wzmóc 
nienie dyscypliny oraz maksymal­
ną koncentrację potencjału wyko 
nawczego na obiektach oddawa­
nych do użytku w tym roku.

Rada Ministrów podkreśliła 
ponownie, że zasadnicze zna­
czenie dla prawidłowego wy­
konania bieżącego planu mają 
działania, podejmowane obec­
nie w gospodarce zgodnie z 
decyzjami II Plenum KC 
PZPR i wynikającego z nich

Rozmowy cypryjskie
Na zakończenie pięciodniowych 

rozmów w sprawie Cypru w Wied 
niu, którym patronował sekretarz 
gen. ONZ K. Waldheim, przywód­
cy Greków i Turków cypryjskie!) 
— G. Kleridis i R. Denktasz przy­
jęli wspólne oświadczenie, w któ­
rym zapowiedzieli, że w ciągu naj 
bliższych sześciu tygodni obie stro 
ny przedstawią, na piśmie propo­
zycje dotyczące terytorialnych i 
konstytucyjnych rozwiązań próbie 
mu cypryjskiego.

nisku w Rijadzie powitał go król 
Chalid. Prezydent Sadat odwiedzi 
również inne naftowe kraje Pół-
wyspu Arabskiego Kuwejt,
Abu Żabi, Katar, Bahrajn i Zjed­
noczone Emiraty Arabskie. Obser­
watorzy polityczni sądzą, że głów 
nym celem Sadata jest uzyskanie 
pomocy gospodarczej dla Egiptu 
ze strony państw naftowych oraz 
poparcia dla polityki Egiptu w 
kwestii bliskowschodniej.

ku nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z rządem MPLA.

12 grudnia wybory w Argentynie
W piątek wieczorem argentyń­

skie radio i telewizja podały krót­
kie oświadczenie rządowe, iż wy­
bory prezydenckie odbędą się 12 
grudnia br. Jednocześnie stwier­
dza ono, że przed tą datą powi­
nien się zebrać parlament, aby
uchwalić zmiany konstytucji.

Odmowa władz ChRL
Chińskie MSZ odmówiło zgody 

na wyjazd pracowników ambasa­
dy ZSRR w ChRL do Harbinu, 
Talienu, Szenjangu i Czangczunu 
w celu złożenia — w związku z 
dniem Armii Radzieckiej — wień­
ców na grobach żołnierzy radziec 
kich, poległych w walkach prze­
ciwko imperializmowi i reakcji, o 
wyzwolenie Chin.

A. Sadat w Arabii Saudyjskiej
Prezydent Egiptu A. Sadat przy­

był w sobotę z oficjalną wizytą 
do Arabii Saudyjskiej. Na lot-

Decyzja rządu USA
Dziennik „Nev York Times”, po 

wołując się na oficjalne osobistoś 
ei w Departamencie Stanu, poin­
formował, że rząd USA udzielił 
pozwolenia towarzystwu naftowe­
mu „Gulf Oil” i towarzystwu lot­
niczemu „Boeing” na wznowienie 
normalnych stosunków z Angolą. 
Decyzja ta — pisze dziennik — 
świadczy o ważnej zmianie w po­
lityce USA i może być traktowa­
na jako pierwszy krok w kierun-

Zmiany w gabinecie etiopskim
W Addis Abebie ogłoszono wczo 

raj oficjalny komunikat o zmia­
nach dokonanych na 55 stanowi­
skach w rządzie i administracji 
państwowej. Powołano m. in. czte 
rech nowych ministrów.

Wyroki śmierci w Sudanie
W Chartumie wykonano wczoraj 

trzy dalsze wyroki Smierci na 
uczestnikach nieudanego wojsko­
wego zamachu stanu z września 
ub.r., skierowanego przeciwko 
rządowi prezydenta D. Nimej- 
riego. Ogółem, począwszy od 23 
stycznia br. rozstrzelano 18 ofi-
cerów żołnierzy, skazanych
prze® trybunały wojskowe na ka­
rę śmierci.
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programu Rady Ministrów, a 
służące powszechnemu wyko­
rzystaniu rezerw. Powinny 
one doprowadzić do wydatnej 
poprawy efektywności gospo­
darowania i jakości pracy.

PAP

Plenum NK stronnictwa

Udział ZSL
w kampanii wyborczej

W Warszawie odbyło się ple 
narne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego. W toku o- 
brad omówiono sprawy związa 
ne z udziałem ZSL w kampanii 
wyborczej do Sejmu i woje­
wódzkich rad narodowych oraz 
zadania wiejskich kół i gmin­
nych komitetów stronnictwa, 
dotyczące wykorzystywania re 
zerw w produkcji rolnej.

Na plenum omówiono i za­
twierdzono listę kandydatów 
z ramienia ZSL na posłów do 
Sejmu VII kadencji. (PAP)

Pracowita niedziela w Koninie

Poparcie dla idei 
integracji 

ruchu młodzieżowego
Ponad 650 osób stanęło wczo 

raj do pracy we wszystkich 
wydziałach i stanowiskach ro 
boczych w Konińskich Zakła­
dach Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego w Koni­
nie. Z inicjatywy Zarządu Za 
kładowego ZMS dzień ten prze 
znaczono w ramach tzw. „dy-
rektorskiej” niedzieli na
powszechny czyn produkcyj­
ny dla poparcia idei integra­
cji ruchu młodzieżowego. Pra 
cowało nie tylko 350 ZMS- 
owców, lecz i przedstawiciele 
starszej części załogi. Obok 
normalnych zadań produkcyj­
nych wykonano również wie­
le czynności dodatkowych; 
przygotowano m. in. złom wsa 
dowy dla potrzeb odlewni.

Do godziny 13 wyproduko­
wano wyroby wartości ponad 
pół miliona złotych; jak spo­
dziewają się organizatorzy czy 
nu, po rozliczeniu produkcji 
w toku i innych, wartość ta 
przekroczy milion złotych.

W KZN-ach tego rodzaju 
czyn produkcyjny odbył się 
już po raz czwarty w ciągu o- 
statnich dwóch lat. Tym ra­
zem dla jego uczestników do­
datkową atrakcję stanowiło 50 
nagród rzeczowych, ufundowa 
nych przez Zarząd Zakładowy 
ZMS, rozlosowanych po zakoń 
czeniu pracy, (woj)

R. Nixon w Pekinie
Były prezydent Stanów Zjed 

noczonych, Richard Nixon, po 
cząwszy od soboty 21 bm. ba­
wi z prywatną wizytą w Pe­
kinie, dokąd udał się wraz z 
żoną i kilkunastu towarzyszą­
cymi mu osobami na zaproszę 
nie władz ChRL.

Ta kontrowersyjna wizyta 
budzi duże zainteresowanie, 
chociażby z uwagi na fakt, że 
po raz pierwszy od ustąpienia 
z funkcji prezydenta i opusz­
czenia Białego Domu w 1974 
roku Nixon występuje na are­
nie międzynarodowej.

Biały Dom ogłosił w związku i 
pekińską wizytą Nixona oświad­
czenie stwierdzające, iż ma oni 
charakter całkowicie prywatny, że 
Nixon udał się za granice jako 
„zwykły obywatel amerykański” i 
że nie wypełnia żadnych oficjał-
nych funkcji politycznych ani 
płonią tycznych.

Strona chińska podkreśla, 
przywiązuje do wizyty byłego 
zydenta duże znaczenie, czego

dy-

pre 
naj

bardziej wymownym dowodem jest 
fakt, że Chiny wysłały do Stanów 
Zjednoczonych swój samolot, na 
pokładzie którego Nixon przybył 
do Pekinu. Zachodni koresponden 
ci w doniesieniach z Pekinu pod­
kreślają. iż strona chińska pobyt 
Nixona w ChRI. stara sie wyko­
rzystać dla ponownych ataków na 
państwa socjalistyczne, a przemó 
wienta chińskie, wygłoszone w <®» 
się bankietu wydanego na eweść 
Nixona. n:e były wolne od anty­
radzieckich akcentów. (PAP)

KSIĄ2KA RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), g Indeks 
nr 35029. h-172



FW wspólną platformę działania wszystkich obywafeti

Doniosła rola w umacnianiu
zasad demokracji socjalistycznej

Organizacja różnorodnych 
form życia społecznego; podej­
mowanie Spraw wychowaw­
czych młodego pokolenia w 
osiedlach miejskich i środo­
wisku wiejskim; inspirowanie 
prac ludności dla swego mia­
sta czy wsi, a także ogólnospo 
łącznych akcji jak gromadze­
nie środków na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia, kon 
kursy na najbardziej gospo-

darne miasteczko i gminę lub 
zadrzewianie kraju; oj-ganizo-
wanie spotkań
radnymi oto

z posłami i 
najbardziej

Ogólnopolski Komitet FJN wy 
biera ze swego grona Prezy-
dium Sekretariat. Wśród

Finał nastąpił na Cytadeli

Konferencje 
sprawozdawcze

Dokończeni* ze str. 2 
nego wychowania studentów, 
doskonaleniu metod i form 
edukacji kulturalnej, rozwo­
ju samorządności studenckiej, 
a także na dalszej poprawie 
warunków bytowych, zdrowot 
nych i turystyczno-rekreacyj- 
nych poznańskiego środowis­
ka studenckiego.

Na Konferencji wybrano no 
wy Zarząd Wojewódzki SZSP, 
którego przewodniczącym zo­
stał Jacek Zientarski, (gra)

☆
Działalność Chorągwi Wiel­

kopolskiej ZHP w ciągu minio 
nych dwóch lat zmierzała do 
umocnienia roli harcerstwa 
we wszystkich ogniwach istnie 
jących przy szkołach podsta­
wowych i średnich. Upowsze­
chniano wiedzę obywatelską 
i kształtowano aktywne posta 
wy, rozwijano zamiłowanie 
do rzetelnej nauki i zdobywa 
nia wiedzy. Członkom organi­
zacji wpajano przekonanie, że 
poważne traktowanie nauki 
jest spełnieniem patriotyczne­
go obowiązku wobec ojczyzny.

Wiele mówiono o tych spra­
wach na sobotniej VII Konfe 
rencji Sprawozdawczo-Wybor 
czej ZHP, zarówno w refera­
cie wygłoszonym przez ko­
mendanta Chorągwi Poznań­
skiej hm. Ryszarda Woliń­
skiego jak i w dyskusji. Mó­
wiono również o potrzebie 
uaktywnienia działalności w 
zbiorczych szkołach gminnych 
i w szkołach ponadpodstawo­
wych. Rozwijać się będzie har 
cerską działalność w miejscu 
zamieszkania. W trosce o sta­
łe podnoszenie wiedzy i umie 
jętności kadry instruktorskiej 
zwiększono liczbę obozów 
szkoleniowych, otwarto Szkołę 
Aktywu Harcerskiego w Kiek 
rzu. Ambicją wielkopolskiego 
harcerstwa będzie także upow 
szechnianie modelu czynnej 
rekreacji. Dotychczasowe o- 
siągnięcia w akcji letniej i zi 
mowej rokują szanse powadze 
nia tej inicjatywie.

Pełnomocnik Głównej Kwa­
tery ZHP hm. Wojciech No­
wotny wysoko ocenił inicjaty­
wy wielkopolskiego harcer­
stwa zwłaszcza takie, jak: po 
wołanie Młodzieżowego Stu­
dium Marksizmu-Leninizmu 
dla młodzieży szkół średnich, 
kół Młodych Racjonalistów, 
klubów wiedzy społeczno-po­
litycznej, udział w akcjach 
„Bieszczady”, „Kielce 75”, Za­
gospodarowanie szlaku Pias­
towskiego oraz 'budowę skan­
senu nad jeziorem Lednickim. 
Natomiast kurator Jan Bartko 
wiak pozytywnie ocenił współ 
pracę ZHP z władzami oświa­
towymi.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Czesław Gałgan 
podziękował harcerzom wiel­
kopolskim za dotychczasowe 
wyniki pracy.

Na konferencji wybrano de­
legatów na Krajowy Kongres 
Młodzieży Polskiej, (bg)

znane przykłady codziennej 
działalności Frontu Jedności 
Narodu, z którymi obywatel 
styka się najczęściej i bezpo­
średnio.

W naszym systemie polity- 
czno-ustrojowym Front Jed­
ności Narodu spełnia ważną ro 
lę w umacnianiu zasad demo 
kracji socjalistycznej, we włą 
czaniu jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa do udziału we 
współrządzeniu krajem* w 
pobudzaniu społecznej aktyw­
ności mieszkańców miast i 
wsi, w kształtowaniu postaw 
obywatelskich. Jest on współ 
ną platformą działania człon­
ków partii, stronnictw polity 
cznych i bezpartyjnych, wszy 
stkich obywateli — w pracy 
dla rozwoju kraju i pomnaża 
niu jego dorobku. Stąd też za 
sadnicze znaczenie ma pogłę­
bianie i rozwijanie działalno­
ści komitetów FJN w mieście 
i na wsi.

Organa samorządowe miesakań- 
ców miast i wsi są podstawowymi 
ogniwami terenowymi FJN. Prak­
tyka uczy, że rozwiązywanie co­
dziennych spraw mieszkańców, Te 
prezentacja ich interesów są sku­
teczniejsze, jeżeli wezmą oni wła­
sne sprawy w swe ręce, jeżeli 
stworzy się lepsze warunki dla ini 
cjatywy i pracy społecznej. Temu 
celowi służy również coraz bar­
dziej rozszerzające się współdziała 
nie terenowych ogniw frontu z 
organami przedstawicielskimi — 
radami narodowymi, samorządami 
robotniczymi w zakładach pracy, 
związkami zawodowymi.

Polityczną podstawą działalności 
frontu jest współdziałanie PZPR i 
stronnictw politycznych — ZSL i 
SD. Zasada ta potwierdzona zosta 
ła w podstawowym akcie praw­
nym naszego państwa — Konstytu 
cji PRL. Znajduje też ona kon­
kretny wyraz na wszystkich szcze 
blach działalności frontu, a zwła­
szcza — w naszym systemie wy­
borczym.

Ordynacja wyborcza stano­
wi, że wybory odbywają się 
w oparciu o program Frontu 
Jedności Narodu, który jest wy 
razem wspólnych' dążeń i pa­
triotycznej postawy Polaków, 
ich stosunku do interesów na 
rodu i socjalistycznego pań­
stwa. Przewodnią siłą ideową 
tego ogólnonarodowego pro­
gramu jest PZPR, a politycz­
ną platformą — jej współdzia 
łanie z bratnimi stronnictwa­
mi. Stąd też wybory odbywa­
ją się na podstawie wspólnych 
list frontu, a kandydatów zgła 
szają organizacje polityczne, 
zawodowe i spółdzielcze oraz 
masowe organizacje społeczne, 
realizujące wspólny program 
frontu.

Wyrazem tych podstawowych 
zasad jest też struktura FJN 
Naczelnym organem jest Ogól 
nopolski Komitet Frontu Jed 
ności Narodu powoływany spo 
śród przedstawicieli central­
nych i terenowych instancji

członków OK FJN znajdują się 
wybitni działacze polityczni, 
społeczni, naukowcy, działacze 
kultury. (PAP)

Z kalendarza wyborczego

Kandydaci 
na posłów i radnych

Jak wynika z kalendarza 
wyborczego do 25 bm. zakoń 
czone zostanie zgłaszanie 
list kandydatów na posłów i 
radnych WRN oraz złożenie 
przez nich oświadczeń o zgo 
dzie na kandydowanie. Dane 
o kandydatach powinny zo­
stać ogłoszone najpóźniej 
1 marca.

Zgodnie z ordynacją wy­
borczą — listy kandydatów 
ustalają właściwe komitety 
FJN stopnia wojewódzkiego 
— odrębnie dla każdego o- 
kręgu. W najbliższych dniach 
odbędą się posiedzenia ko­
mitetów FJN poświęcone tym 
sprawom.

W myśl prawa wyborczego, 
liczba kandydatów na liście 
powinna przewyższać liczbę 
mandatów przypadających na 
dany okręg wyborczy, nie 
więcej jednak niż o połowę.

Na 460 miejsc w Sejmie 
kandydować będzie na lis­
tach FJN 631 osób, repre­
zentantów całego społeczeń­
stwa. Do WRN wybranych bę 
dzie 21 marca 6.740 rad­
nych spośród około 9 000 
kandydatów.

Kandydować można w do­
wolnym okręgu wyborczym, 
niezależnie od miejsca zatme 
szkania. Na posła lub do tej 
samej rady narodowej można 
kandydować tylko w jednym o- 
kręgu. Znosząc nieuzasad­
nione różnice między regu­
lacją prawną ; wyborów do 
Sejmu i do rad narodowych 
— obecna ordynacja m. in. 
przewiduje, że nie tylko — 
jak dotychczas wybór posła, 
ale również i radnego wyma 
ga uzyskania więcej niż po­
łowy głosów. Dodajmy, ze 
kandydat na posła musi mieć 
ukończonych 21 lat. (PAP)

Kiedy planowano 1 przygo­
towywano pamiętną ope­
rację głównych sił Armii 

Radzieckiej znad Wisły ku 
Odrze, mającą w początkach 
1945 roku inaugurować final­
ną już kampanię wojny prze­
ciwko Trzeciej Rzeszy, Poznań 
był traktowany jako szczegól­
nie ważny koordynat tych ofen 
sywnych działań. Pierwsza fa­
za strategicznego natarcia 1 
Frontu Białoruskiego — cen­
tralnego dla wszystkich ra­
dzieckich zgrupowań uderzenie 
wych zaangażowanych pomię­
dzy Bałtykiem a Karpatami, 
dowodzonego przez zastępcę 
wodza naczelnego marszałka 
Georgija Żukowa — określona 
została jako operacja warszaw 
sko-poznańska. Znaczenie kie­
runku poznańskiego, będącego 
perspektywicznie berlińskim, 
wpływało też na planowanie 
operacji sąsiednich frontów.

Skoro zaś tylko zostały przed 
terminowo zrealizowane cele 
operacji poznańskiej, marsza­
łek Żuków zaczął ponaglać 
swe wojska do dalszego przy­
spieszenia realizacji etapu po­
znańskiego. Przy tym — jak 
wynika z ujawnionych w ostat 
nich latach szczegółowych roz 

. kazów i dyrektyw tego wybit­
nego stratega — bynajmniej nie 
od razu przedkładał sięgnięcie 
po Odrę nad rozstrzygnięcie 

' walki o Poznań. Dążył do jak 
najszybszego wyzwolenia Po_ 
znania, skazanego w koncep­
cjach sztabowców Hitlera na 
los kluczowej twierdzy przed­
pola Berlina. Dążył do jego 
opanowania nim przeciwnik, 
zaskoczony tempem i poznań­
skim kierunkiem styczniowe­
go natarcia, nie zdołał wyko­
nać wyroku na to miasto.

Jeszcze nocą na 19 stycznia 
1945 roku — kiedy w Berli­
nie dopiero zdano sobie spra­
wę iż „celem radzieckiego kli­
na pancernego, przebijającego 
się obok Łodzi jest Poznań” 
— 1 armia pancerna gwardii 
gen. Michaiła Katukowa, któ­
ra stanowiła ów klin i jej od­
działy awangardowe dociera­
ły właśnie pod Uniejów, Dą­
bie, otrzymała rozkaz dowódcy 
frontu jak najspieszniejszego 
kontynuowania działań aż po 
Poznań i opanowania go do 
wieczora 22 stycznia. Warto 
wyjaśnić: marszałek Żuków nie 
był bynajmniej zwolennikiem 
szturmowania wielkich miast, 
zwłaszcza miast ufortyfikowa­
nych, samymi tylko związkami 
pancernymi — dysponującymi 
znaczną siłą przebojową, atu­
tem manewru, lecz słabo na­
syconymi piechotą i artylerią 
Dołową. Wręcz przeciwnie, za­
ledwie dwa dni wcześniej zwra

cal swym armiom pancernym 
uwagę, aby nie wdawały się w 
walki o miasta stanowiące wę­
zły oporu przeciwnika, lecz»zo- 
stawiały je po oskrzydleniu 
piechocie. Ale w przypadku 
Poznania był właśnie rzeczni­
kiem nieczekania na piecho­
tę. Związki piechoty nie mogły 
już nadążyć za katukowcami, 
prącymi w kierunku poznań­
skim w rekordowym dla całej 
wojny tempie 60—70 kilome­
trów na dobę; pod Poznań 
mogły dotrzeć dopiero w trzy 
dni po czołgistach. A więc do­
wódca frontu, wychodząc z za­
łożenia, że każda niemal go­
dzina zwiększa szanse hitlerow 
ców skutecznego usadowienia 
się w „Festung Posen” — zde­
cydował się na próbę uniemoż­
liwienia tego szybkością zaska­
kujących działań katukowców.

Tak oto 22 stycznia 1945 ro­
ku właśnie katukowcy zapo­
czątkowali boje o Poznań. Pod 
czas gdy jednostki lewoskrzyd- 
łowego korpusu armii Katuko­
wa — 11 korpusu pancernego 
gwardii — dopiero walczyły o 
przeprawy przez Warte na 
północ od Poznania by także 
od zachodu przypuścić szturm 
miasta, już starały się prze­
drzeć energicznymi szarżami 
do jego wschodniej części bry­
gady 8 korpusu zmechaniżowa 
nego gwardii gen. Iwana Drie_ 
moWa.

Dziś oczywiście łatwo oce­
nić: były to wysiłki nie mają­
ce szans sukcesu. Łatwo tak 
oceniać skoro się już wie, że 
w zmodernizowanym systemie 
fortyfikacyjnym dziewiętnasto­
wiecznej twierdzy usadowiło 
się aż 60 000 hitlerowskich żoł­
nierzy, a więc siła mogąca 
stawiać długotrwały opór nie 
tylko szarżom czołgów, ale tak 
że metodycznym szturmom pie 
choty.

Wówczas wszakże te wysiłki 
determinowała wola nieza- 
przepaszczenia ewentualnej 
szansy opanowania tak ważne­
go strategicznie miasta. I co 
warto sobie uświadomić: wysił­
ki te stanowiły zarazem próby 
uratowania Poznania przed 
długotrwałymi walkami o po­
szczególne ulice, domy, budo­
wle będące zabytkami naszej 
kultury, a wykorzystywane 
przez hitlerowców jako węzły 
oporu.

Później zaś, kiedy od czołgi­
stów Katukowa zadanie wyzwo 
lenia Poznania przejęli piechu­
rzy 8 armii gwardii gen. Wa­
syla Czujkowa oraz 69 armii 
gen. Władimira Kołpakczi i oni 
właśnie całomiesięczną ofiar­
nością decydowali wśród mu­
rów miasta o jego losach, tym 
bardziej ujawniły się humani­

tarne, internacjonalistyczne as­
pekty działań radzieckich wy­
zwolicieli.

Bo przecież wówczas, kiedy 
główne siły tych obu armii wal 
czyły nad Odrą, przygotowując 
wiosenny szturm Berlina, tu w 
Poznaniu zrezygnowano ze 
zrównoważnie liczebnej prze­
wagi hitlerowskiej załogi nad 
wydzielonymi do złamania jej 
oporu 5 dywizjami radzieckimi 
druzgocącą siłą wielokrotnej 
przewagi artylerii radzieckiej. 
I nawet kiedy niezbędne było 
użycie artylerii do walk ulicz­
nych, stosowano zasadę rato­
wania tego co najcenniejsze: 
życia Mieszkańców oraz najwar 
t<~ściowszych budowli. Oto np., 
w czasie wyzwalania Wildy, 
Górczyna, Łazarza. Jeżyc zre­
zygnowano w ogóle z nawał 
artyleryjskich. Oto np. w cza­
sie walk o rejon dzisiejszego 
placu Adama Mickiewicza, choć 
trzeba było wprowadzić do ak­
cji ciężką artylerie, zadbano o 
ratowanie przynajmniej najcen 
nieiszych — zdaniem radziec­
kich dowódców — gynachów 
Collegium Minus i Opery.

Istnieje ścisła zależność po­
między tymi i podobnymi fak­
tami, a liczbą mogił żołnier­
skich na stokach Cytadeli i Mi- 
łostowie. A jednocześnie nie­
rozerwalnie splotły się z dzie­
jami walk radzieckich o Po­
znań, patriotyczne, narodowo­
wyzwoleńcze tradycje oozna- 
niaków kontynuowane w stycz 
niu i lutym 1945 roku aktyw­
nym współdziałaniem z wy- 
zwolicielamu Przełomowa dla 
Poznania data 23 lutego 1945 
roku wyznaczona wzięciem 
szturmem Cytadeli, ostatniego 
gniazda onoru hitlerowców, po 
łączyła też święto miasta ze 
świętem Armii Radzieckiej.

Dzień ten kojarzy się na ogół 
z terenami ostatniej fazy mie­
sięcznych walk o Poznań, prze­
kształconymi w park — nom- 
nik przyjaźni i braterstwa bro­
ni. Ale warto pamiętać: tu na­
stąpił finał. Zaczęło się nato­
miast w rejonie dziś odmienio­
nym estakadą trasy E-8 na 
wschodnim krańcu miasta. Tam 
właśnie utknęła szarża czołgi^, 
stów Katukowa próbujących 
zapobiec miesięcznemu drama­
towi bitewnemu miasta.

Piękno tego fragmentu arte­
rii komunikacyjnej orowadzą- 
cej przez Poznań ze wschodu 
na zachód nabiera dla mnie — 

wiedzącego co rozegrało się tam 
właśnie przed 31 laty — wy­
mowy symbolicznej. Sławi wy­
korzystanie szansy wywalczo­
nej w 1945 roku: pokoju w Eu­
ropie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

PZPR, ZSL, SD, związków
zawodowych, organizacji spoić 
cznych, młodzieżowych itp

Od 27 bm. - „Konfrontacje 75
Przegląd 

najciekawszych 
filmów świata

Nie zawsze na linii

Mądry Polak po pożarze?
Jest coś niepokojącego w 

lekkomyślności, bezmyśl 
ności i wręcz karygod-

nym 
rych

niedbalstwie ludzi, któ- 
postawa w konsekwencji

doprowadza do powstawania 
pożarów. Ostatnie dwa duże 
pożary — niedawno wybudo­
wanego gościńca w Iwnie przy 
trasie E-8 i magazynu hodo­
wli buraka cukrowego w Po-
znaniu których pastwą

Wotum zaufania 
dla rządu A. Moro
W sobotę, 21 bm., wieczo­

rem Izba Deputowanych par­
lamentu włoskiego wyraziła 
■wotum zaufania dla rządu Al- 
d0 Moro większością 287 gło­
sów przeciwko 220 i przy 60 
wstrzymujących się. Za jed­
nopartyjnym gabinetem cha­
deckim głosowali deputowani 
z ramienia Partii Demokracji 
Chrześcijańskiej i Partii So­
cjaldemokratycznej. Partia So 
cjalistyczna i Republikańska 
wstrzymały się od głosu.

PAP

27 bm. rozpocznie się w Warsza­
wie doroczny przegląd najciekaw­
szych filmów świata — „Konfron­
tacje 75”. W tym roku na ekra­
nach pięciu stołecznych kin oraz 
w Łodzi, Krakowie, Katowicach , 
Gdańsku zaprezentowanych zosta­
nie 16 pozycji. Jako nowość wprc 
wadzone zostaną ponadto „małe 
konfrontacje”, które stanowić bę 
dą wybór filmów wyłonionych z 
całego zestawu i odbędą się w sic 
dzibach nowych województw i du 
żych ośrodkach przemysłowych — 
w Płocku, Siedlcach, Koninie, Tar 
nobrzegu.

„Konfrontacje 75” zainauguruje 
głośne dzieło Akira Kurosawy, któ 
re zdobyło główną nagrodę na 
MFF w Moskwie — „Dersu Użala”

Z polskiej twórczości znajdzie 
się w programie przeglądu „Ska­
zany” Andrzeja Trzosa-Rastawiec 
kiego i nie wyświetlana dotych­
czas „Partita na instrument drew 
niany” reż. Janusza Zaorskiego 
wg. sztuki Stanisława Grochowia- 
ka.

Wszystkie filmy objęte progra­
mem przeglądu wejdą do tegoro­
cznego repertuaru naszych kin.

PAP

padł majątek narodowy war­
tości kilkudziesięciu milionów 
złotych, były klasycznymi 
przykładami alarmującego nie 
dbalstwa. Jak można będąc 
przy zdrowych zmysłach spa­
wać żeliwne rury w bezpo­
średnim sąsiedztwie, w styku 
niemal, z trzcinową strzechą? 
Jak można nie zareagować na 
widok takiej bezdennej głupo 
ty? Jak można tolerować u- 
sterki czy wady instalacji e- 
lektrycznej w magazynie, ■ 
Tdzie znajduje się łatwopalny 
materiał siewny wartości wie 
lu milionów złotych?

Bezmyślność, głupota, nie­
dbalstwo czy wreszcie lekko­
myślność są zjawiskami ujem 
nymi i niepożądanymi nawet

także społeczeństwo. Stokroć 
większe konsekwencje ponosi 
my jednak wówczas, gdy lekko 
myślność, głupotę, niedbal­
stwo wykazują ludzie, którzy 
mają w swej pieczy mienie 
nasze, wspólne. Niestety, takie 
przykłady zdarzają się zbyt czę 
sto. Jaki jest ich skutek, wie­
my aż nadto dobrze z donie­
sień prasy, radia i telewizji. 
Czasami wierżyć się nie chce, 
że w Polsce drugiej połowy 
dwudziestego wieku można 
spotkać przejawy takiej kary 
godnej bezmyślności i tak ra­
żącego niedbalstwa, i to zwła 
szcza w dziedzinie ochrony 
przeciwpożarowej.

Zauważmy, w jednym tyl­
ko województwie wybucha ro
cznie średnio 
rów. Są to w 
szóści pożary 
każdy niesie

kilkaset poża- 
ogromnej więk 
niewielkie, lecz 
przecież z sobą

niebezpieczeństwo dla zdrowia 
i życia ludzkiego i dla nasze­
go mienia. Są pożary, które

Naprawdę zbyt wysoką cenę 
płacimy za łamanie podstawo 
wych przepisów przeciwpoża­
rowych; za to, że komuś nie 
chce się dopilnować czegoś, co 
jest jego obowiązkiem, za któ 
rego wykonywanie dostaje za 
płatę. Najlepiej nawet zorga­
nizowana straż pożarna, wypo 
sażona w najnowocześniejszy 
sprzęt i najsprawniej działa­
jący system alarmowy — nie 
na wiele się zda, gdy my wszy 
scy nie będziemy nieustannie 
pamiętać o zachowaniu jak 
najdalej posuniętej ostrożnoś­
ci i aż do przesady przestrze­
gać przepisów w tej dziedzi­
nie.

Straty spowodowane każdym 
pożarem, nawet tym, który 
trawi tylko mienie osobi«ie 
lub prywatne, ponosi w grun 
cie rzeczy całe społeczeństwo. 
Społeczeństwo płaci za czyjeś 
niedbalstwo, społeczeństwo 
ma więc prawo domagać się
konsekwencji wobec winnych, 

dzięki ofiarnej akcji ratowni -Jesteśmy ciągle narodem na

wówczas, gdy mamy z nimi do • 
czynienia w skali prywatnej, o- 
sobistej, jednostkowej. Jeżeli 
ktoś jest głupi czy lekkomy­
ślny na swój prywatny rachu­
nek, to przede wszystkim on 
ponosi tego konsekwencje. Ale 
nawet wówczas jego postawa 
nie jest społeczeństwu obojęt­
na. Jest to bowiem postawa, 
której konsekwencje ponosi

czej, udaje się zlokalizować i 
ograniczyć, są takie, które u- 
daje się stłumić w zarodku, są 
i takie, które pochłaniają caiy 
dorobek jakiejś • rodziny, któ­
re niszczą całoroczne zbiory 
rolnika, zamieniają budynki 
w kupę zgliszcz. Niepokoi jed
nak przede 
przeszło 
pożarów 
p o w’ o d u

wszystkim fakt, że 
80 procent 
wybucha z 

niedbalstwa,
lekkomyślności i in­
nych przyczyn, k5- 
rych można uniknąć!

dorobku, musimy więc abać 
o to, żeby każda złotówka uio 
kowana była możliwie jak naj 
korzystniej i nie możemy so­
bie pozwalać na puszczanie 
naszego ogólnego dobra z dy­
mem. Nie możemy tym bar­
dziej, że często strata nie ogra 
nicza się tylko do iluś tam ty­
sięcy czy milionów złotych. 
Jakże bowiem odzyskać stra­
cone ziarno, jeżeli nie można 
go nigdzie kupić za żadne pie 
niądze? Jak odbudować d'»m, 
kiedy brak cegły, która jest po

trzebna do wybudowania przed 
szkoła czy innego domu mie­
szkalnego?

Przysłowie mówi, że „mądry 
Polak po szkodzie”. Czy rze­
czywiście mądry? Czy nie 
można uniknąć smutnych do­
świadczeń? Wydaje się, że w 
tej dziedzinie jest jeszcze 
szczególnie dużo do zrobienia. 
Cóż z tego, że nasze władze 
w imię dobrze pojętego inte­
resu społecznego, robią wszy­
stko, by bezpieczeństwo prze 
ciwpożarowe postawić na jak 
najwyższym poziomie. Cóż z 
tego, że wprowadza się oraz 
to nowe przepisy, aby wpły­
nąć na ograniczenie liczby po 
żarów wybuchających nie 
wskutek niemożliwych do 
przewidzenia kataklizmów i 
wydarzeń losowych lecz z po 
wodu niedbalstwa i tumiwi- 
sizmu ludzi zawodem i stano­
wiskiem zobligowanych do 
sprawowania pieczy nad ma­
jątkiem społecznym, skoro wła 
śnie ci ludzie nie wykonują na 
wet różnych zarządzeń po­
kontrolnych.

Jednym ze środków jest su 
rowość prawa. Nie może być 
bowiem pobłażania dla win­
nych puszczania z dymem na­
szego dorobku. Nie może być 
też żadnej tolerancji wobec 
tych, których zaniedbania kaź 
dej chwili mogą stać się przy­
czyną dalszych pożarów. Nie­
chaj wreszcie przysłowie „mą­
dry Polak po szkodzie” znaj­
dzie pokrycie w życiu codz>n 
nym.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Poniedziałek

L TEATRY 1

Damiajły, 
Romany

'Przed rozpoczęciem studiów
Słońce: 6.41—17.07 Zdrowie do nauki

OPERA — g. 19 „Estrada” (wy­
stęp gościnny).

KIMA J
DKF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Yuriko — moja miłość” (radz.- 
jap. 15 1.), g. 17.45, 20 „Po prostu 
tomierz” (radź. 15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Nie­
wierna tona” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
30.15 „Dulscy” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Szantażyści” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 11, 14, 17 „Dzień 
Szakala” (ang. 15 1.), g. 20 „Dziew­
czyna z walizką” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Kalina czer­
wona” (radź. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Opera­
cja Dąb” (rum. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Bądź 
w porcie nocą” (USA 15 1.), g. 17.45 
29 „Nocny kowboj” (USA 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Oszukany” (USA 18 1.), g. 20 — 
a. zamku.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (RFN 
b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Kto 
Buka złotego dna” (czes. 15 1.).

RIALTO — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
75.30 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.), g. 17.45, 20 „Patt Garrett i 
BiHy KM” (USA 18 1.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi- 
połit”.

WARTA — g. 10, 17.30 „Jarosław 
Dąbrowski” (radź.-poi. b.o.), g. 
12.30, 15, 30 „Mniejszy szuka duże­
go” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
w2adło” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rtym”,

3500 — ui. Krańcowa i al. 
Swierzyniecka g. 9—17.

’ DYZORY j 
i*

SZPITALE: interna, chirurgia, 
wknlistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka, chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy- 
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; uł. Ugory 18, tel. 592-30 Pod­
stacja potożn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 

$hel. 30 i 544-44; Swarzędz — tel. 
^09 i 544-44.

. Centralny Ośrodek Informacji 
^Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 
.ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
' całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
^dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 

■ psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie- 

’ kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

t RAB! O J

PROGRAM I: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Nowości 
muz. instrument.; 9.05 Dla kl. I— 
II (ję-z. polski) cykl: Teatr Szkol­
ny „Doktór DołitUe i jego zwie­
rzęta” słuch.; 9.25 Śpiewa zespół 
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 

»im. Aleksandrowa: 10.08 Tańce z 
różnych epok; 10.30 „Step” — 
fragm. 1 pow.; 10.40 Muzyka; 11 
Refleksy; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Górnik — express 
mnsFony; 11.39 Białystok na mu 
zycznej antenie; 12.25 Białystok na 
muzycznej antenie; 13 Zespół „On 
da Nueya"; 13.15 Rytm, rynek, re­
klama; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 „Wieś tańczy i śpiewa’,’ 
— „W Karsinie”; 14 Mały konc. 
»ymf.; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Jan Pta- 
szyn-Wróblewski przedstawia; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualno­
ści kulturalne; 16.35 Potrójny al- 

, ta mti R. Kirka; 17 Radiokurier;
17.2e Parada polskiej piosenki; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop.; 19.15 Z nagrań orkiestry PR 
i TV pod dyr. S. Rachonia; 20.05 
Naukowcy — rolnikom^ 20.20 Dżw. 
ptak a t reklamowy; 20.35 Konc. ży- 
raeń; 21.15 Aktorzy i piosenka; 
21.40 Z archiwum jazzu; 22.20 Na 
trąbce gra Harry James; 22.30 Pro 
nontijemy i zapraszamy; 22.45 Mi 
nirecital piosenkarski; 23.15 Muz. 
na est radach świata — aud. Jana 
Webera.

Wiadomości: O.M. 1. 2. 3, 4. 5, 8, 
9. 10. 12.05, 15. 16. 19, 20 . 21, 22 . 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. popu­
larna; 8.35 My 76; 8.45 Pieśni ro­
syjskie w oprać. chóralnym: 9 
Wczesne Symf. F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego w nagraniu Ork. 
Lipskiego Gewandhausu: 9.40 Tu 
Radio Moskwa: 10 ..Pamiętnik do 
różkarza warszawskiego” — frag­
ment książki; 10.20 Suity klawe­
synowe G. F. Haendla — gra 
Glenn Gould; 10.40 Sprawy rodzin 
ne: 11 K. M. Weber: Kwintet Klar 
netowy B-dur cp. 34 wykona Ze- 
#pńł Kameralny Filharmonii Wie- 
deńskiei; 11.35 Posten. dom. rown 
czelność; 11.45 Od Tatr do Bałty- 
kn — Wielkopolska: 12.05 Czas do 
brych gospodarzy z Poznania; 
12.25 „Duże opowiadania” — Bran 
eo Ciomcia; 12.45 J. Haydn: Sym­
fonia G-dur nr 3: 13.35 Zr wsi i o 
wsi; 13.50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu pod dyr. E. Kajda- 
ws: 14.10 Więcej, leniej, taniej; 
J4.» Muz. S. Prokofiewa — aud. 
1; 15 Program dla dziewcząt i 
i chłopców; 15.40 Sp;ewa Rosyiska 
Kanela Chóralna — dyr. A. Jurłow; 
16.10 ABC żywienia: 16.25 Rodzin­
ny tor przeszkód; 16.30 Mel. ope­
retkowe; 16.40 Magazyn informac.: 
16.50 Radioespress: 17 Pieśni i łań

STRONA

Studenckie radio

Poznańska „Afera" 
najlepsza w kraju

Kilka dni temu jury ogól­
nopolskiego studenckie­
go konkursu o laur 

„Czerwonej Róży” ogłosiło wy 
niki eliminacji centralnych. 
Pierwsze miejsce w kategorii 
studenckich studiów radio­
wych zdobył zespół Central­
nego Studia Radiowego Poli­
techniki Poznańskiej „Afera”, 
które w wyniku ubiegłorocz­
nego zwycięstwa w elimina­
cjach wojewódzkich zajęło czo 
łowe miejsce i reprezentowa­
ło studenckich radiowców z 
Poznania.

Ceintralne Studio Radiowe 
PP „Afera” powstało przed 
pięcioma laty w miasteczku 
studenckim tej uczelni w wy­
niku połączenia działających 
tam w poszczególnych domach 
akademickich radiowęzłów. 
Od tego czasu trzy razy dzień 
nie z bloku nr 1, gdzie znaj­
duje się studio, emitowane są 
interesujące programy. Może 
ich słuchać każdy student — 
mieszkaniec tego osiedla, bo­

W Galerii Nowej

Malarstwo i rysunek 
Jerzego Szymczaka
W Galerii Nowej — działa­

jącej pod patronatem Teatru 
Nowego, Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS w Poznaniu oraz 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
otwarta zostanie dzisiaj, w po 
niedziałek, o godz. 19 wystawa 

/malarstwa i rysunku Jerzego 
Szymczaka. Był on studentem 
poznańskiej Państwowej, Wyż 
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych; w wieku lat 23, w lutym 
zeszłego roku, zginął w wypad 
ku samochodowym. O jego pra 
cach pisze Stanisław Teisse- 
yre: „Istnieje pewien zasadni­
czy próg w malarstwie, po 
przekroczeniu którego artysta 
wchodzi we własny specyficz­
ny „krajobraz malarski”. Próg 
ten osiąga się niełatwo, a 
często nawet stosunkowo póź­
no, po wielu doświadcze­
niach poszukiwaniach i za­
wodach (...). Jerzy Szym­
czak mimo bardzo młodego 
wieku, zdołał ten próg osiąg­
nąć i przekroczyć. Sądzę, że za 
wdzięczał to osiągnięcie żarów 
no wybitnemu talentowi ma­
larskiemu jak i niezwykłemu 
skupieniu, koncentracji i wy­
tężonej pracy".

Podczas otwarcia wystawy 
wiersze poznańskiego poety 
Aleksandra Wojciechowskiego 
mówić będzie aktor Teatru No 
wego Michał Grudziński. Li­
twory J. S. Bacha i G. F. Haen 
dla wykonają: Magdalenia Soł 
tysińska (fortepian) i Henryk 
Tritt (skrzypce), (bran) 

ce świata — Japonia: 17.20 Repor­
taż literacki W. Jażdżewskiego pt. 
„Polowanie w kolorach”; 17.40 No 
wości nagrań radiowych; 18.40 Za 
praszamy do myślenia: 19 A. Cha 
czaturian — „Bitwa stalingradz- 
ka” Suita orkiestrowa: 19.30 No­
tatnik kulturalny; 19.45 Reeital 
skrzypcowy R. Ricci — skrzypce; 
20.30 Konc. muz. operowej; 21.55 
Teatr Poezji — „Angelika”; 22.35 
Muz. oratoryjno-kantatowa XX 
wieku; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Nowa płyta A. Moreiry.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30. 11,30. 13.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.49 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt wy­
twórni „Supraphon”; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Pęczek mięty” — 16 ode.; 
9.10 Śpiewający kompozytorzy: M. 
Legrand i L. Sayer; 9.30 Nasz rok 
76-ty; 9.45 Utwory kameralne J. 
Brahmsa — II Kwartet smyczkowy 
a-moll op. 51 nr 2; 10.20 „Syberyj 
ska jurta” — gra i śpiewa zespół 
Yes; 10.35 „Każda ballada opowia 
da inną historię”; 11 Życie rodzin 
ne, magazyn; 11.30 Mistrzowie blue 
sa instrumentalnego; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Królewskie marzenie” — 11 
orle.; 14 Pieśni Schumanna śpiewa 
P. Schreier (1) Liederkreis op. 24; 
14.25 Śpiewają gwiazdy srebrnego 
ekranu; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Kwadrans akademicki: 15.45 Brzmię 
nie Filadelfii; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki: 16.20 Brzmienie Detroit; 
16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca 
— Bohdan Czeszko — aud. Waleń 
tyny Toczyńskiej: 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.15 Sweet po brazylijsku — Ro­
berto Carlos; 19 Pow. w wyd dźw. 
— „Egipcjanin Sinuhe” — ode. 13; 
19.35 Opera tygodnia; 19.Sm „Pęczek 
mięty” — 17 ode.; 20 Prosimy częś 
ciej — P. Fronczewski; 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki, felieton: 
20.25 Technologia muzyki; 20.50 R0 
minut na godzinę; 21.50 Dno gitar

wiem we wso-ystkich pokojach 
zainstalowane są odpowied­
nie głośniku

Pracę swoją „radiowcy" z 
„Afery” rozpoczynają już o 
godz. 6.45 nadając 45-minuto- 
wy program poranny dla stu­
dentów PP. Można wówczas 
usłyszeć serwis informacyjny, 
przegląd poranny prasy, a tak 
że repertuar poznańskich kin 
przekazywany tym nielicznym 
żakom, którzy „ pragnęliby 
zamienić nudny wykład na kul 
turalną rozrywkę. Żywe tak­
ty muzyki i dokładny czas po 
dawany co 2 minwty uzupeł­
niają Len program.

Drugie „wejście na antenę” 
odbywa się po południu, ale 
największym powodzeniem cie 
szy się wśród żakowskiej bra 
ci trzecia, dwugodzinna audy­
cja transmitowana z „Afery” 
między godzinami 22—24. Ma­
ją wtedy pełne pole do popi­
su dziennikarze studenccy z 
redakcji: publicystyczno.spo- 
łecznej, nauki i techniki, kt»L 
turaŁno-literackiej i wielu in­
nych. Opinie studentów po­
znańskiej uczelni technicznej: 
„tego da się słuchać, to jest 
dobre” mówią o popularności, 
jaką „Afera” cieszy się na PP.

W ubiegłym roku to stu­
denckie studio otrzymało no­
we pomieszczenia, które zo. 
stały dobrze przygotowane 
do pracy dzięki wysiłkowi 
wielu studentów.

Dodajmy, że w tym samym 
konkursie „Czerwonej Róży” 
II miejsce w skali kraju w 
kategorii radiowęzłów przy­
padłe „Przylesiu” Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, (tg)

POZNAŃSKI

Ddany koncert z okazji 31 
rocznicy wyzwolenia Po­

znania zorganizowała Państwo­
wa Podstawowa Szkoła Muzycz 
na im. H. Wieniawskiego. Im­
preza odbyła się w sobotę w 
auli PWSM, a na jej program 
złożyły się popisy uczniów z 
klasy fortepianu, skrzypiec, wio 
lonczeli i kontrabasu oraz chóru 
i orkiestry szkolnej. Wykonano 
m. in. utwory J. Haydna, G. F. 
Haendla, P. Czajkowskiego i G. 
Bacewicz, (wig)

7 ag os podarowane tereny w
*■ parku na Cytadeli obej­

mują już ponad 50 hektarów. 
Obszar ten jest pod opieką Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Ziele- 

• ni, które zajmuje się konserwa­
cją parku. Pomoc w pracach 
porządkowych okazuje także mło 
dzież oraz wojsko. Wkrótce, jak 
tylko nadejdą cieplejsze dni, 
przystąpi się do usuwania w par 
ku pozostałości po zimie, (an)

klasycznych — Alber-Strobel; 22.08 
Trzy kwadranse jazzu — aktualnoś 
ci — magazyn; 2.1 Wiersze z Rze­
szowskiego; 23.95 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa P. Com©.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Muzyczne „dzień dobry”; 11 Dla 
kl. I lic. (język polski) „Sarma- 
tyzm — pojęcie mało znane” — 
aud. prof. dr J. Pelca; 11.30 M. 
Glinka — fragm. opery „Rusłan i 
Ludmiła”; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne) „Mie­
czysław Karłowicz”; 14.25 „W Je 
zioranach”; 14.55 „Wędrówka na 
księżyc” ©pow.; 15.15 Rep. lUerac 
ki „14 km od Bosforu”; 15.30 Teatr 
PR: „Ogniem i mieczem”; 16.05 
Konc. z nagrań nadesłanych przez 
rozgłośnie zagraniczne; 16.40 Pieś 
ni Armii Radzieckiej; 16.50 Radio 
express; 17 Poniedzielne remamen 
ty sportowe; 17.05 Piosenki o Poz 
naniu; 17.15 Reportaż dźwiękowy 
M. Nowakowskiego; 17.30 Piosenki 
radzieckie w wyk. polskich piosen 
kaczy; 17.49 Aud. dla młodzieży: 
17.55 Poznański konc. życzeń; 18.25 
Język niemiecki; 18.40 Tygodniowy 
przegląd audycji oświatowych; 19 
U.R.I.T. — „Bakterie w służbie 
człowieka” cz. II — aud. prof. P. 
Hirscha; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Jazz (stereo ogólnopolskie); 29.23 
Retransm. Międzynar. Uroczystego 
Koncertu Symf. ze studia Państwo 
wego Domu Radiofonii i Nagrań 
Dźwiękowych w Moskwie (stereo 
ogólnopolskie); 22.15 Krajobrazy hi 
storyczne — Zamek w Rogowie 
Opolskim; 22.35 Karnawałowe ryt­
my.

Wiadomości: 12. 16.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 12.45 — TTR — Se­

mestr wstępny — ięryk polski —

O wyborze kierunku stu­
diów decydują na ogół 
sami zainteresowani — 

te jest słuszne, bo oni najle­
piej znają swoje możliwości. 
Rodzice i szkoła pełnią w tym 
względzie rolę doradczą, zaś 
nauczyciele kierunkowych 
przedmiotów po wybraniu 
przez maturzystę uczelni czę­
sto pracują z poszczególnymi 
kandydatami indywidualnie, 
doradzają lektury, wskazują 
zadania itp.

Potem wypełnia się ro2degły 
kwestionariusz, wniosek, ży­
ciorys... Pośród wymaganych 
zaświadczeń konieczna jest też 
opinia lekarzy o stanie zdro­
wia przyszłego studenta, o jego 
przydatności najpierw do stu­
diowania na wybranym kie­
runku a potem do pracy w wy 
uczonym zawodzie. Ta spra­
wa, zdawałoby się niezmiernie 
ważna, traktowana jest jednak 
najczęściej jako zwykła for­
malność.

Tymczasem praktyka wyka­
zuje co roku, ile kłopotów wy 
nika dla studentów i uczelni, 
gdy okazuje się, iż z powodu

Współdziałanie szkół 
z Cottbus i Poznania
Od wielu lat datują się kon­

takty między V Liceum Ogól­
nokształcącym w Poznaniu a 
szkołą średnią w Cottbus w 
NRD.

Ostatnio wykładowcy z 
Cottbus i V LO w Poznaniu 
opracowali materiały na te­
mat kształtowania naukowego 
światopoglądu wśród młodzie­
ży. Wczoraj na powyższy te­
mat odbyła się rada pedago­
giczna z udziałem NRD-ow- 
skich nauczycieli (wcześniej 
odbyła się rada pedagogiczna 
w Cottbus). Goście uczestniczy 
li też w lekcjach, (bg)

Poetycki turniej 
w „Literackiej"
W kalendarz© kultu.ra.luym Poz­

nania utrwaliła się już tradycyj­
na, otwarta dla wszystkich, impre 
za poetycka związana z rocznicą 
wyzwolenia miasta — Turniej 
Wierszy o Poznaniu i Wielkopol- 
sce, organizowany przez Pałac 
Kultury i Poznańskie Przedsiębior 
stw© Przemysłu Gastronomiczne­
go, przy współudziale „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

Czwarty z kolei turniej odbę­
dzie się — jak ‘zwykle — w ka­
wiarni „Literackiej” przy Starym 
Rynku w Poznaniu. Od godz. 17 
do 18 w pokoju kierownictwa ka­
wiarni przyjmowane będą i kwa­
lifikowane do konkursu teksty, a 
następnie, o godz. 19, zostaną one 
zaprezentowane publiczności, któ­
ra wytypuje zwycięzców tego poe 
tycleiego turnieju, (kos)

1. 6 — Stefan Żeromski — „Syzy­
fowe prace”; 13.25 — TTR — Se­
mestr wstępny — Matematyka — 
1. 9 — Potęga z wykładnikiem na­
turalnym; 15.59 — NURT — Eko­
nomia polityczna: „Kierowni­
cza rola partii marksistowsko- 
leninowskiej w państwie socjali­
stycznym”. Wykład prof. dr. Hi»- 
ronima Szczegóły; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.40 
— „Echo stadionu” (kol.); 18.05 — 
„Stuelpner — zbójnik z gór” — 
ode. VI pt. „Wesele” — film ser. 
prod. TV NRD; 18.50 — „Program 
pokoju” 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadomo­
ści sportowe (kol.); 20.25 — Teatr 
Telewizji: Bertolt Brecht — „Ope­
ra za trzy grosze”; 22.20 — Dzien­
nik (kol.); 22.35 — Śpiewa Elżbie­
ta Strzałkowska (kol.).

PROGRAM 11: 16.45 — Język nie­
miecki — 1. 15, kurs podstawowy; 
17.10 — „Wyzwolenie ojczyzny” — 
radź, film dokumentalny; 17.40 — 
„Zapraszamy do Ostankino” — wy 
stęp solistów i zespołów Armii Ra 
dzieckiej (kol.); 18.05 — „Ludzie 
wielkiej budowy” — rep. (kol.); 
18.30 — „Współistnienie i prakty­
ka”; 19.00 — „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sportowe
(kol.); 20.25 — Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy; 21.35 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.45 — „Dyryguje Mak 
sym Szostakowicz” — gra Orkie­
stra Symfoniczna Wszech?, wiązko­
wego Radia i Telewizji ZSRR 
(ko!.); 22.49 — Język angielski w 
nauce i technice — lekcja 20; 23.95 
— NURT — Matematyka. 

złego stanu zdrowia trzeba 
studia przerwać, lub zmienić 
ich kierunek.

Chłopak wybrał meliorację 
na Akademii Rolniczej. Długo 
i starannie przygotowywał się 
do egzaminów. Brał nawet ko­
repetycje. Egzamin zdał, został 
przyjęty. Szło mu nawet do­
brze, zaliczał kolokwia. Potem 
dopiero okazało się, gdy trze­
ba było rozpocząć praktykę, że 
reumatyzm, na który choro­
wał od kilku lat — na tym kie 
runku studiów szczególnie 
daje się we znaki.

Dziewczyna rozpoczęła stu­
diowanie chemii, z teorią ra­
dziła sobie dobrze, w labora­
toriach — źle. Okazało się, że 
nie rozróżnia barw. Inne przy 
padki: astma oskrzelowa u stu 
denta na technologii drewna, 
przy każdym zetknięciu się z 
pyłem drzewnym wywoływała 
niebezpieczne ataki; padaczka 
na wydziale elektrycznym; u- 
szkodzenie kręgosłupa u stu­
denta rolnictwa, eliminujące 
go ze wszystkich cięższych fi­
zycznych zajęć.

Co roku na poznańskich 
uczelniach spotyka się około 
piętnaście takich przypadków 
— piętnaście zwichniętych pla 
nów życiowych. Ukrywane, a 
raczej nieodsłaniane przed le­
karzem szkolnym lub też przez 
niego bagatelizowane schorze­
nia dają o sobie znać ostro, 
gdy trafią na niesprzyjające, 
a nieuniknione na danych stu 
diach warunki.

Lekarze, którzy wystawiają 
uczniom opinie o ich stanie 
zdrowia powinni o tym parnię 
tać i jeśli stwierdzą jakieś 
istotne przeszkody zasięg­
nąć jeszcze czy to opinii 
pracowników Akademickiej 
Służby Zdrowia, czy też przed 
stawieieli samej uczelni. Tak 
na przykład jeden z lekarzy 
zwątpił w trafność wyboru 
ogrodnictwa przez ucznia z wy 
soką protezą nogi. Skierował 
go na konsultację do Zespołu 
Opieki Zdrowotnej dla Stu­
dentów. Tam przebadano go 
powtórnie, a potem popi-os zo­

tes sśe
Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w 

Poznaniu była interesującym przeglądem marek, roczników 
i cen. Przeważały samochody polskiej produkcji, zwłaszcza 
„Syreny” i „Fiaty”.

Ceny „Syren” ustalano na poziomie raczej nie zmienio­
nym. A więc — za „104” żądano 4« 000 i 52 000 (rocznik 
1969).

„Fiaty”, model 125p z silnikiem 1300 ccm oferowano za 
118 000 (rocznik 1969) oraz 130 000 zł (1970). 125p z silnikiem 
1500 proponowano za 168 000 (1973) i 180 000 zł (ten sam ro­
cznik). Model MR 1975 wyceniono na 225 000 zł (silnik 1500 
ccm). Za „Fiata 127” — oryginalna wersja — właściciel żą­
dał 180 000 zł (1974), natomiast za 127p — 170 000 zł (1973). 
Pojawił się również sześcioosobowy „Fiat 600”, wyceniony 
na 70 000 zł (rocznik 1962). „Fiata 850 Sport” z 1970 roku wła­
ściciel wycenił na 170 000 zł.

Za „Skodę S 100 L” z 1973 roku żądano 160 000 zł, nato­
miast za model „1000 MB” z 1968 roku — 105 000 zł.

„Trabanty” nadal w cenie. Za samochód tej marki z 1964 
roku żądano 58 000 zł.

Ponadto oferowano kilka „Volkswagenów* („garbusy”). 
Wóz z 1962 roku wyceniony został na 65 000 zł, a egzem­
plarz z 1969 roku — na 82 000 zł (z dopiskiem: ewentualnie 
zamienię na inny, możliwość dopłaty).

Spore zainteresowanie wzbudzał elegancki „Opel Kapitan* 
z 1967 roku, typowy krążownik szos, niestety, właściciel był 
akurat nieobecny, a na karteczce w rubryce cena wpisał: do 
uzgodnienia.

INFORMACJA EXTRA: Widać zbliża się wiosna, albo­
wiem po dłuższej przerrrie pojawiły się na giełdzie pojazdy 
jednośladowe. Dwa motorowery „Jawa” wyceniono na 8 900 
i 10 009 zł. (res)

★

W niedzielne przedpołudnie ruch panował na GIEŁDZIE 
ZWIERZĘCE.! przy ul. Bema w Poznaniu nadspodziewanie 
duży. Tym razem szczególnie wiele oferowano psów.

Były więc pudle, setery, jamniki oraz owczarki alzackie 
(przynajmniej tak prezentowali je właściciele). Te ostatnie 
— w cenach dość zróżnicowanych: od 300 do 1500 zł. Młody 
bokserek wyceniony został na 500 zł, natomiast półroczne, 
sympatyczne pekińczyki — na 1600 zł. Jednocześnie dużo było 
„psiego pospólstwa”. W tym przypadku ceny kształtowały 
się rozmaicie, od 50 do 450 zł.

Miłośnicy gołębi — jak zwykle — wybór mieli duży. Par­
ka sokołów gdańskich kosztowała na przykład 250—300 zł. 
„Winerki” wyceniono na 350—400 zł.

Sporą uciechą — zwłaszcza dla najmłodszych — były pu­
szyste króliki, kulące się z zimna w przepaścistych torbach. 
Czteromiesięcznego samca szarego oferowano za 200 zł. Pół­
roczny samczyk szynszyla kosztował 200 zł.

Pewien młody człowiek oferował także rybki do akwarium: 
welony, skalary, mieczniki. Ceny — jak w specjalistycznych 
sklepikach, a mimo to zainteresowanie było duże.

INFORMACJA EXTRA: Pojawiły się również na giełdzie 
brązowe chomiki. Jedna parka — 300 zł. (res)

no o opinię dziekana wydzia­
łu. Wyraził zgodę.

W innym wątpliwym przy­
padku specjaliści stwierdzili 
niemożność podjęcia studiów 
na politechnice przez chłopa­
ka z protezą prawej ręki. Prze 
konano go o tym i doradzono 
matematykę. Właśnie to po­
radnictwo musi być jak- naj­
szerzej rozwinięte. Bo jeśli 
przyszły student będzie wie­
dział sporo o wybranym pro­
gramie studiów, wymaganych 
praktykach i trudnościach, po 
trafi sam — znając swoje zdro 
wie — zrewidować wybór.

Będzie można wtedy w porę 
wybrać kierunek zbliżony, a 
nie szkodliwy — nie czekając 
aż trudności objawią się same 
w trakcie semestru. Be chociaż 
uczelnie zgadzają sdę w takich 
przypadkach na przeniesienie 
na inny kierunek to jednak 
często traci się „po drodze” 
jeden semestr, rok...

Do uczelni, gdzie wymagane 
jest bardzo dobre zdrowie, 
gdzie choroby, głównie prze­
wlekle oraz różne wady i u- 
łomności są istotnymi przesz­
kodami, należą przede wszyst­
kim politechnika, akademia 
medyczna i akademia rolnicza. 
Należy także zwracać uwagę 
by dla przykładu na medycy­
nę lub psychologię nie zgła­
szały się osoby ze skłonnościa­
mi charakteropatycznymi i psy 
chopatycznymi, a na pedago­
gikę z wyraźnymi cechami ka­
lectwa.

Nie musi być to tak ściśle 
przestrzegane na innego typu 
uczelniach, jak chociażby na 
akademii ekonomicznej, stu­
diach humanistycznych czy ar­
tystycznych, gdzie wymagany 
jest głównie wysiłek umysło­
wy, a mniej świetna kondycja 
fizyczna.

Tak więc, szczególnie w okre 
sie poprzedzającym rekrutację 
na wyższe studia lekarze szkol 
ni mają do wypełnienia waż­
ne zadanie. Bo również od 
nich zależy udany start mło­
dzieży na akademickiej dro­
dze. (len)
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Instalacji
Przedsiębiorstwo
i Napraw Urządzeń Pożarniczych

Zakład
telefon

nr 12 — Poznań, ul. Norwida 14
nr 573-51 teleks 0412320,

PRZYJMIE
do wykonania w bieżącym roku zlecenia

NA MALOWANIE OGNIOCHRONNE
wszelkiego rodzaju budynków oraz 

konstrukcji drewnianych — 
środkami ogniochronnymi.

968-K1

Praca 9 Nauka
Fryzjerka damsko - ię- 
ska, potrzebna. Poznań. 
Żurawia 4, Zakład Fryjer-

Dzieckiem 4—7 lat za­
opiekuję się u siebie. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
37467g.

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) Kursy Kreś 
leń budowlanych insta­
lacyjnych. maszynowych 
oraz kalkulacji t Koszto-

ski. 38729g
Panią samodzielną do prc 
wadzenia domu — 2 osoby 
— z gotowaniem, chętnie 
samodzielną, przyjmę na 
stałe. Warunki bardzo do 
bre. Poznań, Strusia 8 m

Zakład murarski przyj- 
mie murarza i pomocni­
ka. Osiedle Plewiska, ul. 
Świetlicowa 42 37523g

rysowania inwestycji

REMO-BUD
Kombinat Budowlany „Kemo-Bud” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 
uL Wieruszewska 10, telefon 67-20-51

INFORMUJE, ŻE

PRZYJMUJE ZLECENIA
w ramach usług dla ludności, na:

© roboty malarskie w zakresie 
tapetowania mieszkań oraz 
malowania farbami emulsyj­
nymi i olejnymi;

© roboty zduńskie.

2. 38901g

Opiekunka do 6-miesięcz 
nego dziecka, pilnie po­
trzebna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39592g
Przyjmę natychmiast o- 
piekunke do dwuletniego 
dziecka. Warunki bardzo 
dobre. Poznań — Podda­
ny, Zakopiańska 30

37484g

——————1 . -

Komunikaty

Pracownik naukowy, przy 
gotowuje do egzaminów 
wstępnych na studia me­
dyczne i rolnicze. Sobko- 
wiak tel. 78-06-12. 37797g
Przygotowujemy do ma­
tury ze wszystkich przed 
miotów — szybko, meto­
da nowoczesną Zgłosze­
nia tel. 527-22 (Bojanow- 
skli godz 17—20 37512g
Mgr inż. udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki. Tel. 640-55 Żielazek

37550g

Dnia 19 lutego 1976 roku zmarł

STEFAN DREWICZ
nestor Teatru Polskiego w Poznaniu, 

aktor i reżyser, jeden z organizatorów powojen­
nego życia teatralnego w naszym mieście, od­

znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy bliskiego naszym sercom 

człowieka sceny.
Dyrekcja i zespół Teatru Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 lu­
tego 1976 r. o godz. 14.50 na Junikowie.

293-K3

W dniu 16 lutego 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot moja najdroż­
sza, ukochana i nigdy niezapomniana żona, śp.

BRONISŁAWA PIEKARA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążony

mąż z rodziną
39458g

Dnia 18 lutego 1976 roku zmarł

ZDZISŁAW MSCISZ
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Lesznie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 21. TL 1976 r. na 

cmentarzu w Lesznie.
Rada Adwokacka w Lesznie

264-K3

Dnia 18 lutego 1976 r, zmarł nasz wzorowy pra­
cownik i serdeczny kolega

HIERONIM BITNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lutego 1976 r. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Zarządu 

Międzynarodowych Targów Poznańskich.
287-K3

Dnia 17 lutego 1976 r. zmarła była długoletnia 
pracownica naszego przedsiębiorstwa

ANIELA MICHALAK
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdeczne­

go współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. II. 1976 r. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

289-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku 80 lat nasz ukochany mąż, 

ojciec,’teść, dziadek, szwagiet i wujek

KAROL KRUSCHE
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

39625g

4. W dniu 18 lutego 1976 r. zakończyła po cięż- 
I kich cierpieniach, swoje pracowite i pełne 
poświęcenia dla rodziny życie, w wieku lat 82, 
nasza ukochana matka, babcia, ciocia i teścio­
wa, śp.

MARIA' SOBAŃSKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

270-K3

przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych Informacji u- 
dzlela - .Wiedza” 81-130 
Kraków ul Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie
miradzkiego) 193-K2

Kupno © Sprzedaż
Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernicę świe 
cznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty „Praśa” Grun 
waldzka 19 dla 36475g.

Kupię ciągnik ogrodni­
czy, najchętniej „Dzik” 
lub mały „Ursus”. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19. dla 37479g.

896-KI

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu, za­
mieszkałych w Ostrowie Wielkopolskim, że w 
dniach od 23 lutego br. do dnia 5 marca 1976 r. 
— nastąpi wprowadzenie w miejsce dotych­
czasowego gazu ziemnego podgrupy 6

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO 
PODGRUPY 8.

Gaz ziemny zaazotowany podgrupy 8, dopro­
wadzony zostanie w dniu 25 lutego 1976 r. do 
całego miasta.

Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy Zakładów

NIEODPŁATNIE
w wymienionych dniach od godz. 10 do godz. 18.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane od­
płatnie po dostarczeniu zlecenia pod adresem 
Zakładu.

W wymienionych dniach informacji udzielał 
będzie punkt zlokalizowany na terenie Gazow­
ni w Ostrowie Wlkp., ulica Partyzancka 27 — 
tek 24-15, który również będzie przyjmował
zlecenia. 1193-K1

Kupię stare monety (pol­
skie, niemieckie). Gniez-

Sprzedam 2 tapczany. Ko

no, tel. 11-16. 184p
ściuszki 105 m. 38365g

Stylową jadalnię, sypial­
nię, fotele klubowe, duży 
fikus sprzedam, wannę 
kupię. Zgłoszenia Poz­
nań, tel. 630-92. 37466g

Sprzedam tanio szafę, łoż 
ka, inne meble, zegar sto 
jący Beckera, porcelano­
wy serwis, kuchenkę ga­
zową, butlę do wina, sło­
iki do zapraw i inne. Zgło 
szenia: 10—13, 15—18, Try­
bunalska 40, tel. 67-25-02.

39285g

tDnia 14 lutego 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 69, śp.

JAN MOTAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 31 m. 7. 282-K3

tDnia 18 lutego 1976 r. zmarł niespodziewanie 
mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 80, śp.

JAN ŁAGODZINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Ul. Sielska 10 m. 4. 39581g

tDnia 20 lutego 1976 r, w wieku 64 lat zakoń­
czył swoje pracowite życie mój mąż, ojciec, 
teść, dziadek, wujek i szwagier, śp.

ROMAN SŁOMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Warszawska 29 m. 28. 306-K3

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, brat, 
zięć, szwagier, stryj i wujek, przeżywszy 74 la­

ta, śp.

FRANCISZEK KONIECZNY
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Czwartaków 18 m. 5. 39276g

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarła moja kochana 
żona, matka, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 68, śp.

ZOFIA BRENK
z domu Sporakowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go-
dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Szamotulska la m. 3. 39455g

tDnia 20 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 
ukochana matka, babcia, prababcia, ciocia i teś­

ciowa, śp.

PETRONELA SCHULZ
z domu Górka

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Swarzędzu, przy ul. Poznań­
skiej.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Swarzędz, Rynek 4 m. 5. 39658g

MM

tW dniu 20 lutego 1976 r. zasnęła w Panu w 
wieku 72 lat, po krótkiej chorobie, opatrzo­
na Sakramentami św.

MAŁGORZATA MACIEJEWSKA
z domu Pisała

nasza droga matka, babka i prababka.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Szyperska 1. 302-K3

Sprzedam tanio suknię 
ślubną. Poznań, Saper­
ska 103 m. 2. 37450g

Sprzedam szafę na wyso­
ki połysk. Szamarzew­
skiego 11 m. 15. 37492g

Magnetofon na części 
sprzedam. Młyńska 9 m.
2. 37498g
Czeski ładowacz do obor 
nika sprzedam. Sroczyń-
ski Koszuty Środa.

37448g
Kalkulator programowal­
ny (49 kroków) Hewlett 
— Packard, kamerę 
kwarc 5 sprzedam. Tel. 
706—56, 418-492 po 18.00.

37456g
Sprzedam tanio sypialnię 
orzech. Poznań, tel 
32-01-57. 37473g

Ciągnik ogrodniczy „Dzik 
21”, 2-osiowy sprzedam.
Błaszczyk Poznań 2e-
grze ul. Milczańska 16a.

37480g
Sprzedam piece do wy­
pieku rurek włoskich. 
Hanna Durka Poznań, 
Kmieca 30 m. 2. 37489g
Sprzedam motor MZ. 
ES-2 250 z wyposażeniem, 
rok produkcji 1973. Luto- 
mił Przybylski 64-421 Ka 
mionna woj. gorzowskie. 

37491g

Fortepian sprzedam. Wia 
domość tel. 20-18-46.

. 37505g

© Samochody
Sprzedam Fiata 1500, prze 
bieg 23.000 km, cena 170.000 
zł. Umultowo, ul. Maki 
Polne 5 — Sredziński.
________ _____________ 35825g 
„Lublina” okazyjnie sprze 
dam (stan idealny). Bu- 
kalski, Poznań - Ławica, 
Głowicka 6._________ 39295g
Sprzedam samochód Sko­
da Spartak. Przeźmiero­
wo, ul. Wiosny Ludów 6. 
______________________ 35710g

© Lokale
M-4, nowe budownictwo 
spółdzielcze w Głogowie 
— zamienię na podobne w 
Chodzieży. Adres: 67-200 
Głogów, tri. Obrońców Po 
koju 1 m. 31, woj. Legni-

200p
Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Informacje: tel. 593-04
(cały dzień). 39235g
Wrocław (Szczęśliwa 36 
m. 14), spółdzielczą kawa­
lerkę — zamienię na po­
dobne Poznaniu. 39068g

S.tp.
Prof. WŁADYSŁAW KRZAK

emerytowany dyrektor Liceum, 
długoletni ... -
w Liceum 
Wschowie, 
okupacji,

ukochany

nauczyciel i wychowawca młodzieży 
w Wąbrzeźnie, Krotoszynie i we 

uczestnik tajnego nauczania w ezasie 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
nieodżałowany mąż, ojciec, dziadek

i wujek, zmarł w wieku 74 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 II. 1976 r. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu —w Puszczykowie.

W wielkim smutku pogrążona

39655g

+ Dnia 20 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany mąż, ojciec,

teść i dziadek, śp.

MARCELI
Pogrzeb odbędzie

PERLIKIEWICZ

cmentarzu na Miłostowie.
się 24 bm. o godz. 13

W smutku pogrążona

Ul. Wysoka II m. 26. 301-K3

tDnia 19 lutego 1976 r. zmarła po krótkiej 
chorobie przeżywszy lat 85 nasza ukochana 
mama, babcia i prababcia, śp.

MARIA BRĄKOWSKA
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.50 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Graniczna 14 m. 3. 305-K3

4- Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż-
1 kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., n)ój kochany mąż, tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 34, śp.

EDMUND GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. TO.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Hetmańska 62 m. 57.

żona z rodziną

s. + p.
Z BACHORZÓW

39463g

ANNA BRYŁOWA
odeszła od nas dnia 19 lutego 1976 r. opatrzona 
Sakramentami św., po pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu, nasza najukochańsza i nigdy 
niezapomniana matka i teściowa, przeżywszy 
lat 86.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.25 
na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążona 
córka z rodziną

Grunwaldzka 289. 283-K3

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu — Informu­
je, że w związku z prowadzeniem prac konser­
wacyjnych Mostu Dworcowego w Poznaniu — 
wprowadza się ZAMKNIĘCIE JEDNEGO PA­
SMA RUCHU KOŁOWEGO od strony północ­
nej Mostu Dworcowego — na okres od 23. II.
1976 do 13. III. 1976 r.

Małżeństwo studenckie bez 
dzietne, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju. 
Tel. 514-16 lub oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39410g.
Zamienię mieszkanie dwa 
duże pokoje, kuchnia, ła­
zienka i przedpokój (no­
we budownictwo — gaz, 
c. o.) w Kołobrzegu — na 
podobne w Koninie. Wia­
domość: Kołobrzeg, ul. 
Wojska Polskiego 17 m. 15 

161p
M-2 spółdzielcze, pokój z 
kuchnią w Inowrocławiu, 
zamienię na podobne w
Wałczu. Wiadomość: Te-
resa Kledzik, Wałcz, ul. 
Kościuszki 35a m. 5, do 
godz. 13. 175p

Zamienię spółdzielcze M-4, 
3-pokojowe, II piętro, w 
Śremie — na podobne lub 
kwaterunkowe (stare bu­
downictwo) w Poznaniu. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 164p.

1223-K1

© Różne
Naprawa lodówek spręźar 
kowych. Tel. 740-87 — Lu
kaszewski. 36625g

Wykonuję balustrady, wia 
trołapy, bramy, furtki, o- 
grodzenia, garaże blasza­
ne oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38286g

© Matrymonialne
Miły pan 25-letni — pozna 
atrakcyjną panią do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Poważne fotooferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
199p.
Pani 28-letnia, rozwiedzie 
na, bezdzietna, dobrze sy 
tuowana, pozna pana za­
wiedzionego, któremu za 
oferuje miłość i wierność. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 163p.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 lutego 1976 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 60, śp.

STANISŁAWA GONERA
z domu Miłosz

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. ę godz. Tl 
na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Pamiątkowa 23 m. 12. 303-K3

tw dniu 21 lutego 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 

brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK CHMIELARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. godz. 14 na 

cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Os. Piastowskie 82 m. 32. 3O4-K3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 lutego 1976 r. zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., mo­

ja najdroższa żona, mamusia i córka, kochana 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

ANASTAZJA GROCHOWINA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni

mąż z córką i rodzina

Ul. Szewska 8 m. 2. 39406g
sman

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 lutego 1976 r. zakończyła niespodziewanie

swój uczciwy i pracowity żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., w ' ’ ' ‘ "
chańsza żona, nasza 
wa, śp.

wieku 62 lat, moja najuko- 
mamusia, babunia i teścio-

ANNA SPYCHAŁA

Pogrzeb 
dżinie 11.1

z domu Borowczyk
> odbędzie się dnia 25 lutego br. o go- 
10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Autobus odjeżdża z domu żałoby o godz. 10.
Calliera 3 m. 14. 39597g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 lutego 1976 r. zakończył swój pracowity 

żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 68

WŁADYSŁAW
emeryt

MATUSZAK
PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 15
na cmentarzu winiarskim, przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 11 E m. 41 (dawniej ul. Bonin).
3O7-K3



Poznaniak J. Ziubrak wśród medalistów

sport Udany start młodzieży
Piłkarze ręczni Anilany

Pogrom
piłkarzy Warty

■" W sobotę i w niedzielę rozegra­
no dwa pierwsze mecze tradycyj­
nego lutowego turnieju w piłce 
nożnej o Puchar Prezydenta Poz­
nania.

I-ligowy Lech, który już za ty­
dzień rozegra inauguracyjne spot­
kanie rewanżowej rundy rozgry­
wek ekstraklasy z Legią w War­
szawie podejmował na dębieckim 
stadionie Wartę. Zespoły koleją-

Dokończenie ze str. 1
W skoku o tyczce do1 ostatniej 

chwili pod znakiem zapytnia stał 
udział w konkursie Romualda Mu 
rawskiego. Na treningu doznał on 
bowiem .naciągnięcia mięśnia uda 
lewej nogi. Polak jednak wystar­
tował. W konkursie zakończył 
swój udział na wysokości 5,20. Po 
zaliczeniu 5 m, opuścił wysokość 
5,10. w pierwszym skoku na wyso 
kości 5,20 poprzeczka spadła, gdy 
Murawski był już po jej drugiej 
stronie. Dwie następne próby by­
ły już mniej udane. Drugi z Po­
laków Wiesław Szkolnicki podob­
nie po 5 metrach opuścił 5,10, a na 
stępnie 3 razy strącił 5,20. Osta­
tecznie obaj podzielili ósme miej­
sce. Trzeci nasz reprezentant Ma 
riusz Klimczyk zaliczył jedynie wy 
sokość 4,90 i zajął 11 miejsce. O

wy medal wywalczył w niedzie 
lę Grzegorz Mądry na dyslan 
sie 400 m. Polak prowadził na 
wet jedno okrążenie, ale w koń

na drugiej pozycji później jednak
osłabła i 
8 miejsce 
przypadł

zajęła przedostatnie
w 4.25,1. Złoty medal

Brigitte Kraus (RFN)

rzy .zielonych” dsieii obecnie
(formalnie) różnica dwóch klas. 
Na boisku różnica ta była jeszcze 
większa. Lechici już do przerwy 
prowadzili 6:0 zdecydowanie lepiej 
ęzując się na pokrytej lodem pły­
cie stadionu. Zazwyczaj w poje­
dynkach derbowych jesteśmy świać 
kami zaciętych pojedynków. Tym 
razem była to, niestety, prawdziwa 
gra do jednej bramki. Gdyby le­
chici celniej strzelali także w II 
połowie spotkanie zakończyłoby 
się chyba dwucyfrową porażką 
Warty. Nadmienić trzeba, że ko­
lejarze grali bez swych kadrowi- 
czów: Karweckiego i Szostaka, kon 
tuzjowanych Guta i Szpakowskie- 
go oraz Wojciechowskiego. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Szewczyk 
3, Napierała 2 oraz Jakóbczak, Mi­
lewski i Tomkowiak. Jedyną bram 
kę dla Warty strzelił Kućhnieki. 
©statecznie więc Lech wygrał 8:1.

Trudno na podstawie wczoraj­
szego meczu wyrokować o przygo­
towaniu lechitów do wiosennej run 
dy rozgrywek 1 ligi. Przeciwnik 
był po prostu bardzo słaby. Wy- 
daje się jednak, że z kondycją 
szybkością nie jest w Lechu źle, a 
wynik choćby niedawnego sparrin- 
gu we Frankfurcie nad Odrą (1:0 
pozwala na ostrożny optymizm.

W meczy sobotnim Grunwald 
wygrał z rezerwami Olimpii 3:1 
(1:0). Pierwsza drużyna gwardzi­
stów przebywa na zgrupowaniu w 
Słubicach. Bramki dla wojsko­
wych, którry wygrali zasłużenie 
zdobyli: Kołakowski, Sobczak i Szo 
stakowski, dla Olimpii — Lewocz-

zwycięstwo walczyli 
renko (ZSRR) i Fin 
Obaj trzykrotnie nie 
sokości 5,50. Wygrał

Jurij Proc ho 
Kalliomaeki. 
pokonali wy 
Prochorenko

5,45 przed Finem — 5,40 i Mohrem 
(BFN) — 5,20.

Najwięcej złotych medali 
wywalczyła liczna i silna ekipa 
ZSRR — 6. Wa>rto podkreślić, że 
Walery Borzow już po raz szósty 
zdobył atoty medal na dystansie 
60 m. Gospodarze imprezy — re­
prezentanci RFN zdobyli 4 złote me 
dale, a Bułgarzy — 3. Siedem ekip 
zdobyło po jednym złotym meda 
lu, w tym także Polska. W ostat­
nim dniu mistrzostw nasi reprezen
tanci wywalczyli
medal i 2 brązowe.

srebrny

Bohaterem w naszym zespole 
był w niedzielę Józef Ziubrak, 
który pokazał jak należy wał 
czyć. W filnale biegu na 3000
ni 
na 
sił 
ro.

tuż przed metą był jeszcze 
trzeciej pozycji. Ostatkiem 
finiszował 1 wywalczył sreb 
Najlepszym dowodem, że

dał z siebie wszystko było to, 
że padł na bieżnię po ukończę 
niu biegu. Za chwilę jednak 
potworne zmęczenie minęło i 
gdy dowiedział się, że ma sre­
brny medal przebiegł z radości 
prawie całe okrążenie. Brązo

ko. (ad)

W
Stal

☆ 

towarzyskim meczu Ii-ligowa 
Stalowa Wola wygrała z I-li-

Udany rajd 
automobilistów
Przy pięknej słonecznej pogo­

dzie rozegrano w-czoraj II rajd 
szlakiem wyzwolenia m. Poznania, 
będący zarazem I eliminacją mi­
strzostw okręgu w kategorii po­
pularnej. Impreza ta składa się z 
dwóch części. Pierwszą była jazda

gową Stalą Rzeszów 14:0!

na trasie o długości 108 km 
cioma próbami sportowymi,

cówce rywale byli
Mądry uzyskał czas

silniejsi, 
48,46 a

zwycięzca Bułgar Bratanow 
47,79.

Brązowy medal wywalczył także 
w ostatnim dniu Zbigniew Janków 
ski. Na drugim płotku Polak je­
szcze prowadził, ale w końcówce 
ustąpił dwom rywalom. Wygrał

4.15,2. W pchnięciu kulą kobiet wy 
stąpiło 10 zawodniczek. Ludwika 
Chewińska sklasyfikowana została 
na 8 pozycji z rezultatem 18.26. Pol 
ka miała jeszcze 17.84 i 17.98. Złoty 
medal przypadł Bułgaree Iwance 
Christowej — 20.45 m.

Srebrny medalista w bie 
gu na 3.000 m ma 23 lata. 
Jest zawodnikiem SZS 
AZS od r. 1970, kiedy to 
przybył do Poznania z No­
wej Soli. Niemal wszystko 
co osiągnął w sporcie zaw­
dzięcza klubowi akademic­
kiemu. Do ubiegłego roku 
trenował go Janusz Grzesz 
czuk mistrz Polski na 800 
m z roku 1965. Ziubrak bie 
ga na 1.500, 3.000 i 5.000 m. 
Najlepszy wynik na wol­
nym powietrzu osiągnął icła 
śnie w ubr. na 3.000 m — 
7.58,0. 1.500 m przebiegł w 
br. w czasie 3.43,0, « na 
5.000 m jego najlepszy czas 
to 13.46,4. Na tym ostatnim 
dystansie zajął w r. 1975 na 
mistrzostwach Polski trze­
cie miejsce. J. Ziubrak od 
ubiegłego roku trenowany 
jest przez znanego szkole­
niowca doc. dr. Janusza Jac 
kowskiego, systematycznie, 
choć może nieco powoli po 
prawia z każdym sezonem 
swe rezultaty. Zdaniem ja- 
chowców w bieżącym roku 
może on biegać na 1.500 m 
poniżej 3.40 oraz na 5.000

Skok w dal przyniósł naszemu re 
prezentantowi Markowi Szczepań­
skiemu dopiero 12 miejsce. Polak 
uzyskał jedynie 7,04 i 2 razy po 
7,31 i nie wszedł do decydującej 
rozgrywki. Złoty medal dla Fran­
cuza Rousseau. 7.90, a srebrny dla 
Podłużnego (ZSRR) 7,75.

W pchnięciu kulą mężczyzn kia 
są dla siebie był Brytyjczyk Geoff 
Capes. Miał 4 wyniki powyżej 20 m, 
zwyciężył rezultatem 20.64.

Również w skoku w dal kobiet 
srebrna medalistka z Katowic Li­
dia Alfiejewa wywalczyła tym ra­
zem złoto. Jej rezultat 6,64,

Jedną z najbardziej interesują­
cych konkurencji mistrzostw Eu­
ropy w Monachium był bieg na 
400 m kobiet. Po zaciętym poje­
dynku zwyciężyła reprezentantka 
RFN Rita Wilden Ustanawiając nie­
oficjalny halowy rekord świata — 
82,26. (PAP)

Słabe mecze
siatkarzy

Siatkarze drugiej drużyny mi-

m 13.33. Być może
tym ostatnim dystansie
zef Ziubrak student
roku AWF w Poznaniu

na

IV 
sta

nie się w przyszłości repre­
zentacyjnym partnerem Pro 
nislawa Malinowskiego.

(ad)

strza Polski AZS-u Olsztyn gości­
li w sobotę i niedzielę w Pozna­
niu. Spotkania te tak dla posna- 
nii, jak i dla jej przeciwnika nie 
miały żadnego znaczenia, jeżeli 
idzie o miejsce obydwóch drużyn 
w tabeli II ligi. To chyba miało 
główny wpływ na poziom wspom 
nianych pojedynków. W sobotę po 
zaciętej walce wygrała Posnania 
3:1 (15:8, 15:17, 16:14, 15:13). Wyda­
wało się, że pokonają oni olszty- 
niaków także w niedzielę. Nieste­
ty, mimo że akademicy przybyli 
do Poznania w osłabionym skła­
dzie, pokonali i zrewanżowali się 
gospodarzom. Wynik 0:3 (6:15, 6:15, 
13:15). (ad)

Przełaje na Cytadeli

wygrali Turniej Wyzwolenia
W niedzielę zakończył się 3-dniowy Turniej Wyz wolenia Piłka my 

ręcznych. Najlepszym zespołem wśród ósemki startujących w teą 
■ ’ - - - w poznaniu okazała się łódzkaimprezie drużyn w sali „Areny” 

Anilana.
Łodzianie w meczu o I miejsce 

spotkali się z miejscowym Grun­
waldem, Choć wojskowi wygrywa­
li ostatnio konfrontacje z Anilaną, 
tym razem zwyciężyli goście. Trze 
ba przyznać, że ich zwycięstwo 
było zasłużone. Byli po prostu ze 
społem bardziej wyrównanym i

Porażka Lecha
na pożegnanie II ligi
Niezbyt efektownie wypadły o- 

statnie mecze Lecha w II lidze. Ko 
lejarki pokonały w sobotę wiceli- 
dera tabeli — Włókniarza Pabianice

skuteczniejszym. Zresztą trudno 
wygrać w pojedynku z rywalem ® 
mniej więcej równych umiejętno­
ściach, jeżeli trzy razy trafią się 
w dogodnych sytuacjach w słu­
pek bądź poprzeczkę oraz nie wy 
korzystuje czterech rzutów kar­
nych. Ostatecznie Anilama zwycię­
żyła 25:22 (16:12). Najwięcej bra- 
me<k zdobyli dla Anilany — Kry­
gier 13 i Raj 4. a dla Grunwaldu 
— J. Kuleczka 9 i Ratajczak 3.

Sukces drużynowy łodzian w po 
znańskim turnieju potwierdziły 
dwie inne klasyfikacje: na naj­
skuteczniejszego Strzelca oraz na
najlepszego bramkarza. tutaj

63 : 62 (34 : 29), ulegając mu w 
wanżu 59 : 71 (34 : 28).

Wyniki tych spotkań nie są 
ważniejsze, nie posiadają one

re-

naj
bo-

wiem żadnego wpływu na układ 
tabeli. Jednak poziom jaki zapre­
zentowały poznanianki napawa nas 
sporym pesymizmem. Przy takiej 
grze jak w meczach z Włóknia­
rzem lechitki w zasadzie nie mają 
czego szukać w I lidze. Młody, 
ambitny, choć mało doświadczony 
i dysponujący słabymi warunkami 
fizycznymi zespół z Pabianic obna

zwyciężyli szczypiornlici Anilany: 
gclkioer Wojciech Nowiński ora® 
Wiesław Krygier, który zdobył 44 
bramki, wyprzedza iac Wacława 
Andrzejewskiego SZS AZS Po­
znań — 42 i Zbigniewą Tłuczyń- 
sktego — 41.

Trzecie miejsce zajęła Stal Mie­
lec, wygrywając w decydującym 
meczu z Koroną Kielce 27:21 f!3:8). 
Mielczanie prowadzili niemal przez 
cały mecz i zwyciężyli zasłużenia.
Najwięcej bramek dla 
li: Hoszowski 6 oraz 
Wdowiarz po 4, a dla 
Tłumczyński 9.

Bardzo zacięty był 
dwójki poznańskich

Stati zdoby
Nieśeiór i
Korony —

pojedynek 
H-ligc-wców

żył wszystkie 
karek Lecha, 
dużo.

Okazało się,

słabe strony koszy- 
a tych jest bardzo

że wystarczy grać
szybko i zdecydowanie, aby po­
konać występujące w najsilniej­
szym składzie poznanianki. Najdo 
bitniej ukazała to druga połowa 
niedzielnego meczu, wygrana przez 
zespół gości różnicą 18 punktów. 
Niektóre fragmenty gry były do­
słowną kompromitacją miejscowe­
go zespołu, mającego w swym skła 
dzie dwie członkinie kadry narodo 
wej: Fromm i Stróżynę. Do spraw 
związanych z koszykarkami Lecha 
jeszcze powrócimy.

Na razie odnotujmy, że w sobo­
tę najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyła Lubczyńska 20 oraz Stę- 
życka i Stróżyna po 12, a dla ze­
społu gości Bieniek 25 i Koralew­
ska 15. W niedzielę w poznańskim 
zespole najcelniej rzucały Stężycka 
16 1 Fromm 15, a w Włókniarzu 
Grajda 17 i Szymczak 14. (wił)

Lnergetyka i SZS AZS. Wygrał 
Energetyk 22:20 (13:11). Nąjrkutecz 
niejsi w swych zesnołach: Andrze 
jewski w SZS AZS 11 oraz Ski- 
biak w Energetyku — 8.

Ostatnie miejsce w turnieju zą- 
jęł® Posnania. która obok chwila­
mi niezłej gry i zwycięstwie — 
jako jedyna drużyna turnieju — 
z Anifaną miała także okresy zde- 
cydowwnych załamań, w pojedyn 
ku o VII miejsce uległa Gwardii 
Oocle 17:27 (7:16). Najcelniej ctrze 
lali: Okiipniak (Posrrama) 5 i Smól 
ka (Gwardie) 10.

A oto wyniki spotkań sobotnićh.:
Gwardia Korona 20:23 (10:13):
Stal — AnUana 19:22 (10:9): Grun­
wald — SZS AZS 30:21 H2:13)t Ener 
getvik — Posnania 10:16 (1«;l«); 
SZS AZS — Korony 19:?<ł (11:18): 
Anilina — Posnania 21:3’ (’1:7): 
Grunwald — (Twwdla 3<:i* (14:8); 
Energetyk — S+at 18:35 (1»:17>.

Koszykówka

Kclarskh eliminacje 
do mistrzostw Polski

gą odpowiedzi na 
tycznie związane z 
wolenie Poznania, 
nęły 42 załogi (w

pytania 
walkami

z pię- 
a dru 
tema- 
o wyz

bieta 
Rajd

W 
(AW 
pkt.

Na starcie sta- 
tym jeAną ko­

— Krystyna Maćkowiak), 
ukończyło 39 samochodów.

klasie 8 zwyciężył J. Mieloch 
Poznań) na Fiacie 125p — 248 
W klasie „Fiat 126p” najlcp-

Miasnikow (ZSRR) 7,78 przed Angłi 
kiem Price 7,80 i Polakiem 7.92. 
Jankowski uzyskał wcześniej naj­
lepszy wynik eliminacji 7,95. Wy­
grał także swój bieg półfinałowy 
7,97. Przez eliminacje przeszli tak 
że Adam Galant i Andrzej Ziół­
kowski. Galant w pierwszym pół­
finale zajął ostatnie 6 miejsce 8.05.

Puchar „Tygodnia” dla Orkanu

W Gnieźnie rozegrano w nie­
dzielę strefowe eliminacje do ko­
larskich przełajowych mistrzostw 
Polski juniorów. Startowało 67 za­
wodników, którzy przejechali dy­
stans 15 k,łn. Zwyciężył R. Rataj­
czak przed J. Antkowiakiem oby-

szym okazał się L. Nadolny 
Leszno) — 234 pkt. W klasie 
triumfował J. Leśniak (AW 
nań) na Fiacie 128 sport —

(A W

poz- 
229,6

pkt. W klasie 7 pierwsze miejsce

dwaj MLKS Wielkopolska,
Mąkowskim 1 
Krawczykiem

M.
Chemik Police i T.

Lech Poznań. Z
eliminacji gnieźnieńskiej do fina­
łów przełajowych MP, które od­
będą się 29 bm. w Jeleniej Górze 
zakwalifikowało się 16 zawodni­
ków. Oprócz wymienionej trójki 
weźmie w nich udział z Wielko­
polski: Z. Przepierski Tur Turek 
(6-ty w Gnieźnie), Z. Walny Za-
głębie Konin (9),
Stomil (11), 
(12). (ad)

Połczyński
Górniak Zagłębie

wywalczył 
grady) na 

Nagrodę 
ny wynik

L. Rewers (KM Wino- 
Fiacie 125p — 271,8 pkt. 
za najlepszy sumarycz 
prób specjalnych otrzy

mał L. Nadolny. Nagrodę „Gaze­
ty Zachodniej” za najlepsze odpo 
Wiedzi wręczono J. Leśniakowi, a 
w specjalnej klasyfikacji nagra-
dzanej pucharem najlepszy
czas na dwóch ostatnich próbach 
specjalnych zwyciężył J. Laskow­
ski.

Zespołowo imprezę wygrał A W 
Leszno — 728,4 pkt., wyprzedzając 
AW Poznań — 741,2 pkt. i Ikara — 
908,2 pkt. (wił)

WYNIKU TABELE. WYNIKI
Koszówka

TABELA KOŃCOWA

I LIGA KOBIET

AZS l.ublin — Wisła 
Spajała — Stomil 
ŁKS — AZS W-wa 
Czarni — AZS P-ń 
Polonia .— Olimpia

55:108 i 71:89
86:67 i

53:69 1
69:73 i
74:68 i

108:67 
51:79
67:68 
80:63

1. Lech
2. Włókniarz
3. AZS Koszalin
4. AZS Gdańsk
5. Ślęza
6. Szprotavia
7. Zagłębie
8.
9.

Widzew
Unia

10. Pomorzanin

36
36
36
36
36
36
36
36
36
36

70
66
58
55
55
54
50
48
43
41

2794:1885 
2453:1854 
2258:2275 
2121:2136 
2148:2136
2119:2114
2140:2338
2016:2263 
1784:2250 
1761:2313

2.

?ABELA
Wisła 
Polonia
ŁKS

KOŃCOWA

Ziółkowski biegł w drugim 
nale i był 5 z czasem 8,17.

Polacy uczestniczyli w 14 
rozegranych konkurencji, 
bek naszego 25-osobowego 
łu osłabionego brakiem
„asów” to 5
srebrny i 3

W skoku
rozpoczął od 
którą pokonał

medali: 1 
brązowe, 
wzwyż J. 
wysokości

bie. Również

półfi-

na 19 
Doro- 
zes po­
wiel u

złoty, 1

Gwóźdź
205 cm.

pierwszej pró- 
pierwszej zali-

czył 2,10 i 2,13.
Polak trzykrotnie strącił poprzecz 

kę na wysokości 2,16, a więc na 
wysokości swojego rekordu. Osta­
tecznie zajął 8 miejsce. Złoty me­
dal wywalczył Sergiej Seniukow 
wynikiem 222 cm, reprezentant 
ZSRR trzykrotnie atakował wyso­
kość 2,26 bez powodzenia, ale w 
trzeciej próbie był bliski sukcesu.

Na dystansie 1500 kobiet biegła 
Czesława Surdel. Jeszcze na dwa 
okrążenia przed metą Polka była
■stoRBEmKaoBaanaH

1. Gwardia
2. AZS Poznań
3. Warta
4. Start Gdynia
5. Legia
6. Zastał Z. Góra
7. Polonia
8. Start Łódź
9. Stal

10. AZS Koszalin

Boks

28
28
28
28
26
28
28

47
47
46

41
40
40

34
26

GRUPA u

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Spójnia 
Stomil 
AZS W-wa
Olimpia 
AZS Lublin 
Czarni

36
36
36
36
36
36
36

36

68
62
61
61
60
51
49
45
43
40

3912:2267 
2610:2101 
2592:2325 
2592:2486 
2663:2118 
2115:2510 
2136:2404 
2458:2762 
2310:2735 
2308:2788

I LIGA MĘŻCZYZN

II LIGA KOBIET
Pomorzanin — Zagłębie 

— 54:52 
Slęza — AZS Koszalin

i 39:60

Lech
— 59:62 

Włókniarz Pab.
— 63:62

i 70:57

i 59:71
Unia Widzew 50:57 i 54:55
Szprotavia — AZS Gdańsk 

— 63:59 i 67:74

STRONA

Polonia 
Resovia 
LKS —

— Pogoń
— AZS W-wa 
Wisła

Śląsk — Spójnia
Start Lech
I.ublinianka

1. Wisła
Wybr-zeże

2.
3.

5.

Polonia 
Resovia 
Śląsk 
Wybrzeże

6. Lech
7. Start
8. ŁKS
9. i uhlinlanka

10. Snńinia
11. AZS
12. Pogoń

II LIGA

2$
28
28
28
28

28
28
28
28
28
28

50 
49
49
46
42
39
39

32
32

82:70 
104:73
76:94 
86:69 
76:74
77:89 

2615:2172 
2268:2029 
2435:2115 
2284:2009 
2463:2224 
2184:2228 
1978:2165 
2131:2294 
1808:2081 
2116:2219 
1933:2’’!>« 
2016:2390

MĘŻCZYZN

Gwardia Wrocław —
Zastał Z. Góra 81:65 i 72:58

Stal Ostrów —
Start Gdynia

Legia W-wa —
AZS P-ń

Start Łódź — 
Polonia Leszno

Warta — AZS Kosz.

88:85 i 108:76

65:60 82:96

89:55
79:86

84:58
96.69

Sokół — Olimpia 
Prosną — Zagłębie
1. Prosną
2. Olimpia
3. Sokół
4. Zagłębie

Piłka ręczna

2193:1797 
2232:2057 
2227:2119 
2318:2249 
2136:2201 
1908:1901 
2157:2290 
2160:2028 
1782:2086 
1880:2265

7:1
6:2
3:5
0:8

n LIGA KOBIET 
GRUPA B

Victoria Toruń — 
AZS W-wa 10:12 i

Po raz dwunasty odbyły się ną 
Cytadeli w Poznaniu biegi przeła 
jowe w przeddzień 31 rocznicy 
wyzwolenia grodu Przemysława.

Fragment 
dziewcząt 
zawodów

jednego z biegom 
podczas wczorajszych 
na poznańskiej Oyta-

Fot.
dęli.

- K. Przychodzki

Do tradycyjnie organizujących tę 
imprezę: POZLA oraz Wydziału 
KFiT Urzędu Wojewódzkiego dełą 
czyła redakcja magazynu ilustro­
wanego „Tydzień”.

Zawody odbyły się we wszyst­
kich kategoriach wiekowych. Dla 
juniorów i najmłodszych urządzo 
no biegi indywidualne. Punktowa 
no w nich 12 pierwszych miejsc. 
Łącznie najwięcej punktów zgro­
madził poznański Orkan zdooywa 
jąc puchar przechodni „Tygodnia”. 
Z 88 punktami Orkan wyprzedził 
Energetyka 85 pkt., a dalsze miej 
sce zajęły zespoły: LZS Turek 39; 
4. Juvenia Puszczykowo 30; 5.
SZS AZS 24; 6. Warta 15. Indywi­
dualnie w biegu dziewcząt na 1.000 
m zwyciężyła Dutkiewicz SZS 
AZS przed Skibiak Energetyk i 
Płócienniczak Juvenia. 1.500 m — 
1. Kończą k Orkan; 2. Sztelle E- 
nergetyk; 3. Jóźwiak Warta. 1.000 
m chłopców — 1. Różański Ener­
getyk; 2. Strasz Oirkan; 3. Fischer 
MKS Gniezno; 1.500 m — Maćko­
wiak Energetyk; 2. Maluśki Orkan; 
3. Łysiak Orkan.

W’śród sztafet pań zabrakło, nie 
stei.y, zespołów poznańskich. Zwy 
ciężyła drużyna MKS Szamotuły, 
która najszybciej pokonała dys­
tans 8004-400+1.600 + 400+800 m wy 
przędzając Juvenię i MKS Gniez­
no. W sztafecie panów (l.óOO-i-SOO 
+ 3.200+800+1.600 m) najlepszy był 
Orkan wygrywając z Olimpią i 
LZS Turek.

R. Zugaj ńadal 
bije rekordy

W udanej imprezie na Cytadeli, 
mimo trudnych warunków, wzię­
ło udział kilkaset lekkoatletów. 
Większość wykazała na ogół dobre 
przygotowanie do sezonu, (bz)

8:10
18:2

55:25
44:34
43:33
14:64
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Przez trzy dni rozgrywane były 
w Poznaniu halowe mistrzostwa o- 
kręgu. Ich plonem było pięć no-

Sukces zapaśników Grunwaldu
wych rekordów okręgu 
kord Polski.

Ustanowił go pływak 
szard Zugaj, który 100

i jeden re

Lecha Ry- 
m stylem

grzbietowym przepłynął w 39,4. 
Atitoramj okręgowych rekordów 
są: M. Marcinkowska (Lech) na 
100 m motyl. 1 : 10,6 i na 
200 m motyl. 2 : 35,6; J. Chudzińska 
(Warta) na 100 m dow. 1 : 04,0 i na 
200 m tym samym stylem 2 : 17,8. 
Piąty rekord pobił M. Piekara 
(Lech) na 400 m dow. 4 : 21,8.

Z innych rezultatów warto odno 
tować bardzo dobry wynik C. Smi-
glaka (Lech) na 200 klas.
2 : 24,4. Ten sam zawodnik 100 m 
klas, pokonał w 1 : 08,0. I. Skrzyp­
czak (Lech) przepłynęła 100 m klas, 
w 1 : 19,4, M. Piekara (Lech) 100 m 
dow. pokonał w 56,8. a E. Wender 
na 200 m grzbiet, uzyskała 2 : 29,6 
i tym samym wyrównała dotych­
czasowy rekord okręgu, (wił)

W 10 wagach 
7 zwycięstw

Bardzo dobrze spisali się zapaśni 
cy Grunwaldu w I rzucie II ligi in 
dywidualnej. W zawodach wystar 
towali zawodnicy 7 klubów; Grun­
waldu, Sulimirczyka Krotoszyn, Le 
cha, Wikinga Wolin, Floty Świno­
ujście, Wirenki Wiry i Budowla­
nych Koszalin. Zapaśnicy wojsko­
wych odnieśli na 10 kategorii Wa­
gowych 7 zwycięstw.

Oto pierwsi w poszczególnych 
wagach (od najlżejszych do naj­
cięższych): Prętki, Witte, Maćko­
wiak, Skokowski, Boruń, Kopyd- 
łowski (wszyscy Grunwald), Kro- 
molicki (Lech), Pokulak (Wiking), 
Czekała (Grunwald), Produs (Suli- 
mirczyk).

Zawodnicy ci wywalczyli sobie 
prawo startu w I lidze indywidual 
nej. (wił)

W sobotę lepsi 
koszalinianie

Przykrą niespodziankę sprawili 
w sobotę swym zwolennikom ko­
szykarze Warty. W n-Hgowym pe 
jedynku w sali przy ul. Saperskiej 
„zieloni” przegrali z outsiderem 
tabeli SŻS AZS Koszalin 
(35:47). Wygrana gości była w peł 
ni zasłużona. Prowadzili oni od po 
czątku do końca i to zdecydowa­
nie. Grali szybko i celnie rzucał^ 
Natomiast skuteczność była p»ę- 
tą achillesową miejscowych. Gdy 
by nie zryw warciarzy w końców 
ce ich porażka byłaby wyższa.

W niedzielę role się odmieniły, 
lecz dopiero po około 10 wyrówna 
nych minutach gry. Stało się to za 
przyczyną Stańki który zdobył T5 
punktów, mimo że widzieliśmy go 
na parkiecie tylko w I połowie i 
przede wszystkim Plucińskiego. W 
drugjej połowie goście starali wę 
odrobić straty, ale w ostatnich kil 
ku minutach wyraźnie osłabli i 
Warta wygrała wysoko.

Najwięcej punktów dla Warty 
zdobyli: w sobotę — M. Kujawiak 
21, Chudy 20 i Hajnsz 11, a W nie­
dzielę — Pluciński 27, M. Kuja­
wiak 20 i Stańko 15, a dla SZS 
AZS: w sobotę — Zelik 23, Doliń­
ski 22, Siciński 17, a w niedzielę — 
Cz. Kuiński 19 i Zelik 13. (ad)

Atrakcyjne zawody 
płetwonurków

Po raz IX na basenie POSTiW-u 
rozegrano zawody płetwonurków 
„Srebrna Płetwa m. Poznania”, 
które były jednocześnie basenowy 
mi mistrzostwami Polski technik 
podwodnych. Popisy nurków pod 
wodą były bardzo widowiskowe i 
dostarczyły zebranej widowni wie 
lu emocji. Na starcie imprezy sta 
nęło 17 zespołów kobiecych i 28 
męskich.

W poszczególnych konkurencjach 
rezultaty były następujące: 50 m 
kombinowane mężczyzn: 1. p. Ko 
nowski (AKTP Wrak Warszawa) 

— 22,8, 2. K. Grzelak (Flota Gdy­
nia) — 22,8, 3. T. Żabiński (Koral 
II Olsztyn) — 23,2. 100 m we dwie 
z jednym aparatem: 1. Zorba I 
Wrocław — 1:09,8, 2. Flota I Gdy­
nia — 1:11,6, 3. Flota II Gdynia 
— 1:20,3. 100 m mężczyzn z ubie­
raniem aparatu: 1. B. Paluszkie­
wicz (Flota) — 1:25,4, 2. B. Wiś­
niewski (Zorba) — 1:26,0, 3. W. Ba 
buchowski (Koral I) — 1:34,0. 75 
m praca podwodna mężczyzn: 1. 
Z. Ciepły (Zorba I) — 1:02.8, 2. M. 
Machowski (OSP ORW Szczecin) 
— 1:05,2, 3. M. Kramarek (Akwa- 
nauta Poznań) — 1:12,1. 75 m pra­
ca podwodna kobiet: 1. A. Piet­
rzak (LOK Mors Szczecin) — 1:16,4,
2. J. Babuchowska (Koral I) — 
1:21,3, 3. B. Ciemińska (Delfin Byd 
goszcz) — 1:23,4. 100 m kobiet z 
ubieraniem aparatu: 1. W. Kra- 
marczyk (Zorba 1) 1:38,n, 2. J.
Haratyn (LOK Warszawa) — 1:52,4,
3. M. Ułasiewiez (Pinoter Legni­
ca) — 1:58,0. 200 m we trzech z 
jednym aparatem: 1. Flota I — 
2:40,0, 2. Zorba I — 2:46,9, 3. SKP 
Wodołazy Szczecin — 3:42,8. (wfi)G ŁOS — 23 II 1976


